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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


ul Exposé min. Kwiatkowskiego w komisji budżetowej. 


| _Co Rząd zdziałał dotychczas i jego dałsze zamierzenia. 


a Warszawa, 6 grudnia. 

4 Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 

"I Na wczoraiszem posiedzeniu komisjł 

| „udżetowej minister Kwiatkowski wygła= 
+ przemólwenie, w którem wskazał na 

a ostępy życła gospodarczego. 

_ Po wojnie prowadzi się wszędzie poli- 

kę na tle zagadnień ekonomicznych. 
Obecnie widzimy olbrzymi postęp ży= 

"ja gospodarczego w Niemczech i to sa- 

Jo we Włoszech, gdzie się rozwija szcze= 

gólnie produkcja energii elektrycznej. Nad 

fynnikiem narodowym góruje czynnik 

aniędzypaństwowy i ponadpaństwowy. ; 

4 Program gospadarczy rząd streszcza 

igłę w stworzeniu warunków potrzebnych 

jc rozwoju życia gospodarczego i wy" 

śworzenia iske leni. (an Ka- 


| | Nawalnieszą wagę minister przywią= 
Mnie do równowagi budżetowej i bilansu 
liandiowego. Chcemy odbudować rynek 
„iewnętrzny, dlatego kładziemy nacisk na 
rolnictwo, Na wiosnę rząd chce urucho- 
lié kredyty- budowlane dla dokończenia 
a za prac budowlanych, Minis- 
rstwo przygotowuje następujące usta- 
igy: Ustawa przemysłowa wyidzie w sty 
azylu, a uwzględni wolność zajęć bez u- 
arąwnień cechowyci. Ustawa o spółkach 
oścyjnych, ustawa o izbach przemysłowo 
„gudlowych, która wkrótce będzie podda- 
ankiecie. Po ich powstaniu znikną ko- 
alitety doradcze przy ministerstwie. 
Y! Wielką wagę minister przywiazułe do 
Aira badania cen jako instytucji nauko- 
rGej. Powstanie ona w bieżącym miesiącu. 
żoje jest jej celem wałka z drożyzną, ale 
4ałe śledzenie kosztów własnej produkcji, 
A kredyty długoterminowe rząd wydał 
-iele pieniędzy, lecz bez planu, kartele i 
„dusty nie mogą hamować postępu, a sto- 
adnek do nich ureguluje obecna ustawa. 
kapowiedziana jest ustawa o giełdach to- 
„Jarowych 1 o nadzorze sądowym. 
sa Co do rzemiosła wprowadzona będzie 
dwa ustawa o izbach rzemieślniczych, 
"Be którym rzemiosło odniesie duże ko 
śżyścł, Co do handlu zewnetrznego, to 
kążyniy do zawarcia umów handlowych, 
rgięki którym eksport nasz wzmaga się, 
nie maleje. Co do rokowań handlowych 
Niemcami, to traktujemy je ze stanowi- 
a handlowego, a na polityczne koncesje 
A nie pójdzie. Import od maia podwoił 


== Podziękowanie, === 


"| Przedewszystkiem p. Dr. MOGIL. 
iCKIEMU, p. Dr. LANGE i p, Dr. 
BLEFREDOWI KNICHOWIECKIE- 
MU a ąda i Aerian tym, któ- 

z4łzy przyczynili się do uzdrowienia sy- 

` la naszego ALFREDA, zapądłego na 

a “ froźną chorobę zakaźną, przebywają- 

e lego w Szpitalu Anny Marji, składają 
erdeczne podziękowanie rodzice; 
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się, eksport wzrósł, ale nie w tym stop- 
niu. Wzrasta eksport produkcji kopalnia- 
nej i półprodukcji przemysłowej, ale słab- 
nie eksport żywności. Rząd popiera eks- 
port przęz zwrot ceł za sprowadzane sii- 
Towce. 


Bilans płatniczy za pierwsze półrocze 
wskazuje saldo 200 milionów, a w drugiem 
półroczu pokryienty swe dawne długi i zo 
bowiązańnia. Rząd opracowuje obecnie no- 
wą taryfę celna. 

Co do polityki morskiej, to miu. Kwiat- 


kowski wsponiniał tu o fakcie budowy pot 
tu w Gdyni, popierania portu w Tczewie, 
utworzenia w Gdyni starostwa, budowy 5 
statków i dwóch latarnii w Gdańsku. 


Hymn pochwalny Cziczerina na cześć Niemiec. 
Stosunki z Polską są utrudnione. 


Wynurzenia beriińskie promotora sowieckiej 


Polska Agencja Tełegraficzna. 
Berlin, 6 grudnia, 

Na konferencji prasowej w anibasa- 
dzie sowieckiej wygłosił bawiący w Pes 
linie ludowy komisarz spraw zagr 
nych rządu sowłeckiego, Pii: 
mówienie o polityce zagratńcznej Moskwy 
w związku z obecną sytuacją międzytta- 
rodową, 

Wspominając o projekcie tworzenia 
jednolitego frontu wszystkich państw euro 

pejskich przeciwko Rosji sowieckiej, któ- 
ryby obejmował też i Polskę, sowłecki ko 
misarz spraw zagranicznych nazwał pro- 
jekt ten największem uiebezpieczeństwem 
dia pokojowego rozwołu stosunków poli- 
tycznych w Europie. Następnie komisarz 
Cziczerim podkreślił dobitnie utrwalenie 
Się przyjaźni. łaczącej Rosię z Niemcami, 
na której Moskwa w zupełności już pole- 
ga. Dalei zaznaczył on, że nie bez powo- 
dzenia udało się mu zwalczyć antysowiec 
ką politykę okrażania zwróconą przeciw 
ko Rosji. czego najlepszym dowodem ma 
być okoliczność, że małe państwa na po- 
graniczu zachodnim Rosji skłonne są za- 
wrzeć z Sowietami akty gwarancyjne. U- 
mowie z Litwą przypisuje Cziczerin wiel 
kie znaczenie, ponieważ przyczynić się 
ma ona do utrwalenia stosunków na wscłho 
dzie Europy. Traktat litewski nie narusza 
jednak traktatu ryskiego, zawartego z Pol 
ską. 

Na pytanie jednego z uczestników kon 
ferenci, co sądzić należy o możliwości 
połaczenia Litwy z Polska — odpowie- 
dział Cziczerin, że o ile mu wiadomo, nie 
życzy sobie połączenia Litwa, gdyż dwa 
nałważniejsze Czyni w tem państwie 
kościół katalicki 1 ludność wiejska są. wro 
go tsposobione do tero rodzaju projekti, 

Następnie powiedział komisarz Czi- 
czerin dosłownie: 

„Trudniej kształtują sie nasze stosunki 
z Polską. Gdy przed dwoma laty polski 
minister spraw zagranicznych Skrzyński 
bawił na konferencji Polski i państw bał- 
tyckich'w Helsinaforsie, oświadczył on w 
słynnym wywiadzie, że celem konferencji 
jest stworzenie murt przeciw t. zw. barba 
rzyńcom wschodnim, to zn. przeciw nam. 

Podczas ezszłorocznego pobytu mego 
w Warszawie mogłem brzypttszczać. że 
rząd polski porzucił myśl stworzenia blo- 
ku bałtyckiego pod hegemonia Polski, 
Niestety, dalsze rokowania z Polską pon- 
czyły mię o czemś zunełnie innem. W tej 
czy innej postaci pod formą bardziej skost 
nlala, czy bardziej płynną, w każdym Ta- 
zie stara się rząd polski niepowstrzyma- 
nie prowadzić rokowania z nami, w taki 
sposó aby wynikiem ich mógł być ko- 


leźtywny pakt wschodniej Europy, to zu., 
aby Polska mogła być podniesiona do go- 
dności pretektora państw bałtyckich. To 
jest obecate przepaść, któża nas dzieli, 

Program naszych SAM znaj- 
dujący swój wyraz w artykiiie Angura, 
publicysty londyńskiego, nie oznacza nic 
innego, jak wykorzystanie tego przeci- 
wieństwa. Program Angura jest tembar- 
dziej niebezpieczny, że tego rodzaju idee 
i bez tezo pojawiają się w prasie zacho- 
dmiej, Muszę podkreślić z całą stanowczo 
ścią, że polityka nasza wobec Polski jest 
zupełnie pekołowa Í że nie żywi żadnego 
innego pragnienia, jak tylko utrzymania 
zupełuego pokom i dobrych sąsiedzkich 
stosunków z Polską. Artykuł  Augura 
wskazuje, jakie wpływy zostały urucho- 
mione. aby oddziałać na niemiecką poli- 
tyke. Rząd'niemiecki, niemiecka opinia 
publiczna przeciwstawi się tego rodzaju 
m niewątpliwie z całą stanowczo- 
cią 

Cziczerin zwrócił w dalszym ciacu t 
wage na polepszenie stosunków Sowietów 
z Niemcami, czego wyrazem był traktat 
berliński oraz podkreślił polepszenia sto- 
sunków z Francją. gdzie jednak przeszko- 


polityki zagranicznej. 


dą w długotrwałych rokowaniach z Fran: 
cją jest jej stosunek do Rumunii, który TÓ- 
wnież wywołnie pewne dysońanse w do- 
brych stosmikąch Sowietów do Włoch. 
Co do rad, nakłaniających Rosję, aby 
wstąpiła do Ligi Narodów, Cziczerin u- 
waża, żę uczestnictwo w genewskim zrze 


„szenłu narodów wcale nio zwiększa bez- 


pieczeństwa państwa, lecz przeciwnie, ta 
kłada na nie jeszcze większe więzy, uza- 
leżniając jedne od drugich. Wkońcu wspo 
mina Cziczerin o przyjaźni, łączącej So- 
wiety z Turcja, o przyjaznych stosunkach 
z Persją oraz z entuziazmem mówił o po- 
wstaniu potęgi południowo-chińskiej Qu- 
Omin-Kong. 

Przemówienie swe zakończył Czicze- 
rin stwierdzeniem, że podstawą polityk! 
zagranicznej Sowietów są zawsze momet 
ty gospodarcze. Z calą stanowczocią 0- 
świadczył on, że pierwsze miejsce pośród 
wszystkich państw europejskich, pod 
względem rozwoju gospodarczego zajmu- 
ia Niemcy. 

Tym hymnem pochwalnyfu na cześć 
Niemiec zakończył Cziczerin swe prze- 
mówienie. 


X 


Premier Piłsudski chory. 
MARSZAŁEK RATAJ ZAPROSZONY DO BELWEDERU. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 6 grttdnfa. _ 
Wczoraj do seimu przybył pułkownik 
Bek, szef kancelarj ministra spraw Woj- 
skowych. który przywiózł marszałkowi 
Ratatowi zaproszen > do Belwederu. 
Premier iest bowiem chory, dlatego 
chce przed pósiedzeniem seini porOzu- 
mieć sie z marszałkiem Ratalem, co da 


dalszych prac sefmowych. Zdaje się, że 
najważniejszą jest sprawa  prowizori:m 
budżetowego, które rzad ma wsuieść na 
rade ministrów. Musi być załatwione 
przed płerwszyni stycznia, a obetmulę pro 
wizerimm na trzy pierwsze miesiące. 

Nie iest wykluczowe, że rząd wniesie 
je na posiedzenie piątkowe. 


Autonomiczna Białoruś ze stolicą w Wilnie? 
ALARMY PRASY KOWIEŃSKIEJ. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Kowno, 6 grudnia. 

Prasa litewska wciąż jeszczę zajmuje 
sie pobytem marszałka Piłsudskiego w 
Wilnie, Dziennię rosyiski „Echo, wy- 
ehodzący w Kownie, ostrzega rząd ko- 
wieński przed posunięciani dyplomatycz 
nemi marszałka, który, jak twierdzi to pi- 
sme, powrócił do koncepcii zbudowania 
autonowicznej Białej Rusi z Wilnem, jako 
stolica, Koncepcia ta iesł groźna zarówno 
dla Litwy, iak i Rosji sowieckiej z dwu 
powodów. 

Pierwszy — to załatwienie sprawy 
Wilna w sposób mażbardziej niedogodny, 


dla Litwy. Teoretycznie bowiem Wilno 
stałoby się stolicz Białorusi i Kowno po- 
zbawiońe zostałoby anmtypolskich argu- 
mentów demagogiczno-politycznych, 

Drugi zaś — to fakt, że autonomiczna 
Białoruś pod wpływami polskiemi stałaby. 
się ośrodkiem groźnej propagandy zaró- 
wao na terenie Litwy kowieńskiej, jak i 
Białei Rusi sowieckiej. 

Pismo kowieńskie wzywa rzad litew- 
ski, aby natychmiast wysumął na plan 
pierwszy w swej polityce sprawę błałoru 
ską i osłabił w ten sposób koncepcję mar 
szałka Piłsudskiego, 


ma mn fu 
* 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek 


.? grudnia 1026 roku. | 


Na scenie I za kulisami Ligi Narodów. 
Pouine narady przedstawicieli mocarstw z Niemcami. 


Sprawa Nadrenii i kontroli militarnej w zawieszeniu de czasu odpowiedzi 


Berlin, 6 grudnia. 
Agencja telegraficzna „Express“. 

„WVossische Zeitung” pisze, iż Briand 
„miał zaproponować Stresemanowi kom- 
promis, przewidułacy uregulowanie w 
sprawach kontroli wojskowej w ten spo- 
sób, iż międzysołusznicza komisja kontro= 
lująca wycofałahy się z dniem 1 stycznia 
1927 roku pod warunkiem, [ż opinia rady 
ambasadorów wypadnie dodatnio. Briand 
miał również wyrazić swa zgodę na eWa- 
kuacię Nadrenii o ite jednak rzad niemiec 
ki zobowiłaże się nie zgłosić przeciwu 
przeciwko wejściu w życie z dniem -ym 
styczn. 1927 r. płanu inwestygacyjnego Li 
gi Narod. Wszelkie inne sprawy, dotyczą- 
ve zmiany w planach zostałyby odroczone 
Go dnia 1 marca. Streseman uznał, iż obe- 
cne uregulowanie komisji inwestygacyineł 
jest nawet na czas 3 miesięcy niedoprzy- 
jecia dla Niemiec. Streseman sprzeciwia 
się łączenia sprawy ewakuacji ze sprawa 
kontroli. 


POUFNA KONFERENCJA. 
Genewa, 6 grudnia. 
Agencja telezraficzna „Express“. 

W niedzielę z chwilą przybycia do Ge- 
newy Brianda, Chamberlaina, ministra Za 
lewskiego i Vandervelda rozpocz. się po- 
uima konferencja pomiedzy przedstawicie- 
tami mocarstw. Pierwsze spotkanie miał 
Streseman z Briandem, następnie o godz. 
6 po połdniu odbył dwugodzinną konferen 
cię z Chamberlainem. Na obecnem posie- 
dzeniu rady Ligi Narodów jest przypisy= 
wana wielka rola Vanderyeldowi, który 
miał duży wpływ na przebieg rokowań lo 
carneńskich. Delegacia niemiecka rokowa 
ła z Vanderveldem rano i po południu. — 
Głównym przedmiotem tych rokowań jest 
sprawa kontroli wojskowej i Nadrenii. — 
Postanowiono odsunąć sprawę kontroli 
na ostatni punkt porządku dziennego. — 
Briand oświadczył, iż żadna decyzja nie 
może zapaść w tej sprawie, dopóki nie na- 
deidzie odpowiedź rady ambasadorów w 
kwestiach, posładających pierwszorzędne 
zmaczenie dla decyzji rady Ligi Narodów, 
a chodzi przedewszystkiem © twierdze w 
Królewcu, Kistrzyniu i Głogowie, związ- 
kach wojskowych i zapasach mtaterjałów. 
wojennych. 


PIERWSZE POSIEDZENIE RADY LIGI 
Genewa, 6 grudnia. 
Polska Azencia Telegraficzna. 

Dziś przed południem odbyło się pod 
przewodnictwem  Vanderveldego pierw= 
sze posiedzenie rady Ligi, na któremi o- 
mawiano porządek dzienny obecnej. sesii. 
Z kolei odbyło się publiczne posiedzenie 
rady, na którem przyjęto sprawozdanie 
komitetu higjenicznego, przedstawione 
przez Ischyego. 


TERMIN OBECNEJ KONFERENCJI. 
Genewa, 6 grudnia. 
Azencja Wschodnia. 

Wedle: opinii kół miarodajnych, obec- 
na, 43-ia sesja rady Ligi, nie pociągnie się 
dłużej, niż tydzień, przyczem wszystkie 
ważniejsze sprawy rozstrzygnięte będą 
za kulisami rady. 

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się 
o godz. 11 przed południem. Otwarie zo- 
stało przez Vanderycldego. Omówione zo 


Ekspertyzy, Kontrole, Rewizje ksiąg, 
Sprawy podatkowo - buchalteryjne, 
Porady, Organizacja, 
Biłanse, Nadzór, Prowadzenie 
księgowości. 
„Buchalterzy Rzeczoznawcy" 


Piotrkowska 198. 
"Tel. 6-85, 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych 
CHATA ZA WSIĄ dramat w 7 akt, o- 
snuty na ile powieści J. K. Kraszewskie- 
gó. Początek seansów godz. 6.00 i 8,45, 
e Dla młodzieży: LLL 
HAROLD LLOYD jako poeta, komedja 
w 8 aktach, Początek godz, 3—4,30. 


Rady Ambasadorów. 


stały na tajnem posiedzeniu sprawy finan- 
sowe. Porządek dzienny, zawierający 6 
punktów przyjęty został bez dyskusji. — 
Podobnie przyjętemi zostały kwestja bin- 
ra pracy, sprawa budowy gmachu Ligi, 


sprawozdanie w kwestji kolonłzacii Or- 
mian, przebywających na emigracji, oraz 
kwestia ratyfikacji traktatów, zawartych 
z inicjatywy, bądź przy udziale Ligi Na- 
rodów. 


Obóz Wielkiej Polski. 


DWUDNIOWE OBRADY W POZNANIU. 


Poznań, 6 grudnia. 
Wczoraj w Poznariu zakończyły się 
dwudniowe obrady Obozu Wielkiej Pol- 
s 


Przed południem odbyły się konferen- 
cje dzielnicowe i wojewódzkie, na których 
omawiano zasady organizacii Obozu. 

Po południu rozpoczęło się zebranie 
walne ziazdu o charakterze pouinytn. Na 
zebraniu tem oboźmi dzielnicowi przedsta- 
wili stan organizacii Obozu Wielkiej Pol- 
ski w powierzonych sobie dzielnicach, wo 
jewództwach i okręgach. 

Na zakończenie zebrania zabrał głos 
prezes wielkiej rady, Roman Dmowski, 
który w godzinnej przeszło mowie wska- 


Pod prędierzem 


zał przyczyny, dla których zdecydował 
się powołać nową organizację żywiołów 
umiarkowanych i patriotycznych w Pol- 


-sce. Dmowski przedstawił obraz zatrwa- 


żających obiawów dezorganizacji życia 
państwowego w Polsce. Dmowski zaak- 
centował, że Obóz Wielkiej Polski nie jest 
organizacją, która ma tiprawiać wyłączną 
opozycię wobec obecnych rządów, ale 
powstaje w przewidywaniu niebezpiecz= 
nych możliwości, w których żywioły t- 
miarkowane beda musiały spełnić należy- 
cie swa rolę i przeciwstawić się próbom 
anarchii. 

Na tem ziazd zakończono. Wieczo- 
rem odbyła sie współna wieczerza. 


hańby I wstydu. 


Proces Kom. Bartoszewicza i in. 


Wyrok ma zapaść przed Nowym Rokiem. 


Warszawa, 6 grudnia, 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


Po kilkugodzinnej przerwie, którą sąd 
zarządził dla przygotowania ekspertyz, 
wziiowiono przewód sądowy w Sprawie 
kom. Bartoszewicza i in. 

Po wydanie orzeczeń przez biegłych 
i przemówieniach stron, które skończyć 
się mają w tygodniu bieżącym prawdopo- 
dobnie przed Nowym Rokiem sąd ogłosi 
wyrok, 

W związku z przedstawieniem przez 
świadka Karola Marszałka rewersu, któ- 
ry wystawił Bartoszewiczowi na 6:000 do 
larów, jako swemu wierzycielowi w czer- 
wcu 1924 roku, powołany był dodatkowa 
świadek Stefan Mroczkowski, który ze- 
znał: 

— Jestem urzędnikiem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. W kwietniu lub w 
maju 1924 roku nabyłem w ministerstwie 
skarbu razem z innymi urzędnikami więk- 
szą ilość blankietów weksłowych w wa- 
lucie markowej w celu przerobienia ich 
na bloki. Prawdopodobnie w czerwcu 
1924 r. oddałem te blankiety do więzienia 
przy ulicy Długiej dla przerobienia ich na 
bloczwi, a dopiero po kilku miesiącach 
sprzedałem kilkaset Kasie Chorych i z 10 
sztuk na licytacji na ul. Hożej. 

Prokurator przedstawił dokumenty, że 
ministerium skarbu unieważniło blankiety 
markowe 11 października 1924 roku i do- 
piero po tym terminie blankiety te mogły 
być sprzedawane. 

Przewodniczący: W jaki sposób pan 
przed tą datą mógł kupić blankiety niarko 
we, zwłaszcza wówczas, kiedy obowią- 
zywała jeszcze waluta markowa? 

Św. Mroczkowski: Już. w kwietniu 
1924 roku ministerium skarbu sprzedawa- 
ło wszystkim te blankiety na makułaturę. 


E SIBERIA E j 
KINO Dom Ludowy | 
ul. Przejazd 34. 


maisi Dziś! 


„LIWCEM pogrzekani 


Wielki dramat erotyczny w 10-iu 
aktach. W roli głównej słynaa nr- 
tystka CORINNA GRIFFITH, 


TEETE 
BATIRE EAS PZA 
Zo a WEN, 


ZZ Ae 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


Blankiety te nabyłem w biurze druków w 
min. skarbu. 

Św. Marian liżewski zeznał: Jako b. 
urzędnik mim. spraw wewnętrznych naby- 
łem również większą ilość blankietów 
wskslowych= markowych w min. skarbu 
w. celt przerobienia ich na bloczki. Było 
to w kwietniu lub maju 1924 roku. Blankie 
ty te oddałemf do więzienia na ulicę Dluga 
do zrobienia bloków. W październiku 1924 
roku lub później oddałem 200 sztuk tych 
bloków p. Krupińskiemu do sprzedania, 
ale nie wiem, czy sprzedał je Marszałko- 
wi, czy komu innemu, 


W związku z tem, że również i kom. 
Bartoszewicz powoływał się w swej o- 
bronie, że już w czerwcu 1924 roku pisał 
meldunki do dowódcy floty na blokach ze 
znakami „B. P.* (Bank Polski) przeszuka- 
no archiwum dowództwa floty, lecz na 
ślad takiego pisma nie natrafiono. 


Osk. Bartoszewicz: Przysięgam na 


do śy CY BWA, PaE 
SET NANE EE ANo efate. 


Nasza prasa tygodniowa w ostatnich 
miesiacach osłabła, szczególnie politycz- 
na. Dopiero po zjazdach politycznych 
rzecz całkiem zrozimiała, mawala ona pe- 
wne ożywienie. ; 

Ziazd „Pfasta* w dalszym ciągu absor- 
buje uwase prasy tygodniowej 


„Wola Luda“ (5 gr.) pisze: 

„Po rewolucji majowej ludzie złośliwi I o- 
szukańcze partie zaczęły po kraju rozpuszczać 
kłamliwe wiadomości, że „Piast“ upadł, że 
przestaje istnieć. 

Ludzie mądrzy i znający dobrze stosunki 
na wsi, wiedzieli, że takie wiadomości są bez- 
czelnem kłamstwem, mającem na celu szko- 
dzenie stronmictwu „Piasta“. 

Ostatni kongres „Piasta“, który odbył się 
w Krakowie, stwierdził wszystkim jak najdo- 
biłniej, że nejsilniejszem stronnictwem ludo- 
wem, co więcej, najsilniejszem stronnictwem w 
Polsce, jest „Piast“ s 

Mimo najrozmaitsze przeszkody, drwiny I 
odstreczania od jazdy na Kongres przybyło ze 
wszystkich powiatów Rzeczypospolitej Polskiej 
Sześć tysięcy osiemset pięćdziesięciu trzech 
delegatów, a wśród nich byli przecież tacy, co 
przyjechali z odległości około tysiąca kilome- 
trów, np. z Wileńszczyzny. Tylko około pół- 
tora tysiąca delegatów wstrzymało się z wyja- 
zdem do Krakowa z powodu cofnięcia zniżek 
kolejowych, bo zgłoszonych było na kongres 
około ośmiu tysięcy czterystu delegatów”. 


ZF WESWCAE z 


czem pi 


rzegląd tygodnikóv 


„Głos Prawdy“ (5 b. m.) na swój! 


> B d 
“r 3% 


dowej”, 


Uchwały „Prawicy Nan) 


a Kraków, 6 | 
W ponłedziałek po poln wad 4 i 


kaniu Zdzisława Tarnowskiego | podi 


przewodnictwem odbyło się posiedzi 


wydziału prawicy narodowej z udzia 


delegatów stronnictwa z Warszawy j A | 


dzi. M. in. przybyli z Łodzi pp.: 
cy Poznański 
bert Geyer 1 dr. Solański. 


Po dyskusji uchwalono rezolucję, a 


„dr. Bruno Biedermann p. 


rażającą życzliwy stosunek do rządu m 


szałka Piłsudskiego, przeciwstay 
się polityce osłabiającej autorytet kog 
ła katolickiego, oświadczającej goło 


współpracy z rządem: a) przy okres: 
mowej formy ustroju, opartego na systa 


uwzględniania interesów społeczny 
spodarczych, b) przy wzmacnian 
gospodarczego, celem podniesienia 
bytu ogólnego państwa i potęgi. 


nictwo zwraca szczególnie uwagę nat 


kształtowanie i rozwój samorządu 


stronnictwo uważa chwilę obecną zą 


bardziej stosowna do zaciągnięcia 
ki zagranicznej, d) stronnictwo dąży 


dzie do skoncentrowania zupełnego żyj 


łów zachowanczych w Polsce. 


Po powzięciu szeregu uchwał, doty 


cych organizacji stronnictwa zakoń 


obrady, poprzedzone poufnemi obradi 


stronnictwa prawicy narodowej. 


Na widowni politycznej. | 


UJEDNOSTAJNIENIE ADMINISTRI 


Wczoraj w ministerstwie spraw wewngiti 


odbyły się narady nad projektem tozporzači 


p. Prezydenta w sprawie ujednostajnienią ad 
stracji. 


FUZJA DWU GRUP ZACHOWAJW 
CZYCH. f 


Prezydja zarządów „Polskiej org nizaę 
chowawczej w Warszawie“ i „Orzanłzacji į 
wawczej pracy państwowej w Wilnie”, uz 
szy swe stanowiska programowe i statuty, 
mowiły dokonać zupełnej fuzji obu organizaę 
nażwą „Polskiej Organizacji zachowawczej | 
państwowej”, z siedzibą wspólnej rady ua 
t zarządu głównego w Warszawie. 


O GEN. DYR. POCZT I TELEGRA 
Dekret p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 

wszedł w życie 28 września r. b., przeniód 

dyr. poczt i telezratów do min. komuinikac 


"bec zaszłej jednak w międzyczasie zmiany 


dów, min. komtmikacji dyrekcji tej me © 
ponieważ wysunięto sprawę  przyłączenii 
dyr. poczt i telegrafów do min. robót public 


Na razie decyzji w tej sprawie nie powriętć 


Wszystkich Świętych, że na blok ach 


kich pisałem. 
Przewodniczący: 


Pańską przyś 


| 


È 
y 


$ 


traktuję z całem uznaniem, ale muszęfą 
cięż wierzyć dokumentom urzędowyią 


szą inni? 


sób oświetla sprawę: 


„Przeciw Marszałkowi Piłsudskiemu 
dzi się niemówić—odpowiadali uparcie ud 
cy kongresn „Piasta“ w. Krakowie, włossj 


którym p. Witos przy pomocy swego sptyś 


pokątnego doradcy p. Kiernika usiłował mi 


cić rezolucję potępiającą przewrót mak 


jego sprawców. Masy chłopskie odmi 
swym. leaderom satysfakcji zemsty politi 


za upokorzenia maiowej eskapady Wil 


u 


skiej. Nie pomogły zapewnienia p. Wita 


różnych wiecach chłopskich o jego matii 


bohaterstwie, o jego „odwadze“, która úf 


wała mu myśl przeniesienia „rządu. prad 


tego“ do Poznania i prowadzenia stamtąd 
ki aż do „zwycięstwa“. 
Zmanierowany chłop, p. Witos, trać 


ù 


h 


1 
i 


raz bardziej drogę do zdrowej masy œ 
skiej; rwie się już nić wzajemiiego zro 
nia między wim, a tymi, którymi jeszcze 
wodzi, ale nad którymi jaż nie panuje. WJ 
z „Piasta“ nie chce na swoim karku wi 
osobistych, zbyt wygórowanych, ambiegm 
wiści i interesów swego prezesa. Jest ti 
wątpliwa konsekwencja zestawienia, któr 
rzuciły najbardziej nawet ubogiej wyo% 
dni majowe, zestawienia, które dla p. W 
wypadło aż nadto groteskowo. Tę prawi 
obliczu swoich wyborców, uświadornić A 
musieli pp. Witos, Kiernik i towarzysze | 
ją zrozumieją i potrafią, czy będą mieli 0 
gę i rozum, żeby z niej wyciągtąć kons 
cje — czas że” 


W Łódź, 6 grudnia, 
© Taktyka odwetowa Niemiec jest tak 
n mana i nie podlegająca już wątpliwo- 
py że tylko chyba świadomem zamyka 
S m oczu ma istotny Stan rzeczy można 
maczyć napozór niezrozumiałe forso- 
de przez Anglie ostatnich niemieckich 
- gułatów w sprawie Nadrenii i komtroń 
ti kkowel. Układny a przemyślny Stre- 
% gam reprezentuje Niemcy na zewnątrz 
- gu być widomą Oznaką pokojowych in- 
Ć gyj Rzeszy. Owa działalność, którą 
U gwia p. Stresemann oficjalnie i owe 
€ fje, które tak zręcznie sugeruje on pra- 
0 imgropeiskiej, to akcja, testi się tak wy- 
a ję można, na pokaz. Natomiast w Zza- 
0 m wewnetrznych krtować, Niemcy c0- 
D 


j- 


t- ensywniej przygotowują się do 
l- o wystapienia w dalszej lub błiż- 
) | przyszłości, zależnie od rozwoju wy- 
j- ków. I jeśli sfery iunkiersko . prawi- 
Z gę dopuszczają a tolerują fakt repre- 
+- wania Niemiec w polityce zagranicz- 
10 iprzez mężów stanu z obozu więcej u- 

rkowanego, to jeno dla tem skutecz- 
a zgo rzucania piaskiem w oczy Eu- 


10 
ig brutalność i zaciekia miepo- 
dagciwość jumkrów raz po raz krzy- 

$ misterne plany p. Stresemarrta, po. 
Patac tę hib inna galfe j obrrażajac za- 
wa grę Rzeszy, daleka Gd myśli po. 

Ji twych ì od wszelakiego altruizmu, Ta- 
ch 4 właśme „wsypaniem się" sa Ostatnie 
la gacyjne rewelacje o  %ó%sumkach 
ti bhswehry, zawcjowanej od początku 
m żywioły militarystyczno - Szow4ni- 
ime, z rządem sowieckim, Tuż przed 
sami w Genewie ten przykry zaiste 
t bynajmniej nie test ra rękę p. Stre- 

i- amnowi i rokowania nad kwestią roz- 
A nia stawia w zgoła paradoksaknej sy- 


a- Dtóż londyński „Manchester Guar- 
odi" podał frapujące wieści o tem, jak to 
cy ebra obchodzi zakaz nadmier- 
eti zbrojeń przez ścisły kontakt ze szta- 

i bolszewickim i otwieranie niemiec- 
y fabryk aeroplanów, gazów trujących 
ryj amunicji w Rosji, których wytwory 


n, Bstepnie połajemmie wysyłane do Nie- 
oA Do tych rewełacyj berliński „Vor- 
a-is“ dodaje pikantne szczegóły o do- 


to lałych stosunkach, jakie utrzymywał 
ni VOM Seęckht z wybitnymi oficerami 


" Swie Reichswehry odbywali w prze- 
1 za fałszywemi paszportami podró 
_ Niemiec do Rosi i z powrotem, o Wy- 
atki sympatii rządu sowieckiego dla ne- 
gkich nacjonalistów, forsujących nadal 
zew oficialne] Fnfl y rząd 
ZEgzy. polityke, zapoczątkowaną w Ra- 
h, o uderzalacej potulności komitmistów 
mieckich wobec ministra Reichswehry 
Sfera, wówczas kiedy cała niemiecka 
ia republikańska prowadzi przectw= 
niemu uzaszdulona kampanię — i w 
M o przybyciu w ubiegłym miesiącu 
ls do Szczecina 6-ciu okrętów, nata- 
lanych wyłącznie bronia i amunicją, 
Sznaczoną niewątpliwie dla Reichs- 
Iry i sporządzoną w Rosi. 
10' Te informacje, które zreszta zupełnie 
„„padkowo zostały wydobyte obecnie 
tnfjęiatio dzienne, dztwnie zbierają się 
„iejedawno umieszczonemi na łamach 
sedes Wiener Journalu* (z 30 tistopa- 
„urewelaciami p. Arnolda Rechberga, 
„, fieco szermierza gosnodarczego zbli- 
„ja Francii i Niemiec. Owe niezwykle 
_ „ibsłe rowelacie czytelnicy tasi fuż 
bowiem byliśmy bodaj iedynem pi- 
m u nas, które natychmiast zaintere- 
eni ło niemi opinię polska. Przypomina- 
-togWiGC, iż p. Rechberę twierdził, że po- 
A niezbite dowody, wyjaśniające S0- 
„ii pomiędzy skrajną prawicą niemiec- 
ve |Rechtsradikale) a Rosia sowiecką w 
J wywołania wojny przeciwko Polsce 
x fncji (pamiętniki Mahraum'a). Sowie- 
„ie komo sntją nadal szatańskie plany 
no Bzowizowania Europy. Próba wy- 
topia Światowej rewolucii w 1919 reki 
„siglata sie w Niemczech dzięki istnieniu 
38 doświadczonej i zaprawionej w bojach 
niegfWie oficerskiej, FEnteucie udało się 
siiski stworzyć wat ochrowmry, który 
„zp drżą odporność w 1920 r. Bol- 
~ diey wysmułi pewną naukę z wypad- 
| 4,1919 i 1920 roku i doszli do wniosku, 
"ae Uda fm się Niemiec wprost przez 
czsfitistyczne organizacje  zbolszewizo- 
waj Postanowili sobie: 
„ena. Memiecką warstwę oficerską z da- 
"e" A armji usunąć; 


s 


me 


pw SES 


ca 


(a) 


b) niemieckie partie środka włącznie z 
socjałią demokracią wytępić i 

c) polski wał ochronny rozerwać, 

Wszystko to ina być zrobione rękoma 
skrajnej prawicy niemieckiej, która wit- 
na otrzymać dyktaturę, wywołać wojnę z 


Połska i Francją. Wojna zdoła wytępić 
elementy pozytywnie a oporne bolszewiz- 
mowi, Bolszewizm założy swe panowa- 
mie przymajnmiej do Elby, t. i. w spusto- 
szottej przez wojnę Polsce i wschodnich 
prowincjach Niemiec. Pokryci od Zacho- 


da — bolszewicy będą mieli wolną rękę 
w Azji. 


(Od własnego korespondenta). 
Bukareszt, w grudniu. 

Prasa euronejska przepełniona jest 0- 
statniemi czasy najrozmajtszemii, często- 
króć bardzo fantastycznemi wiadomościa- 
mi z Rumunji. 

Rumunia, która przez wzęgtąd na swą 
długoletnia równowagę połityczną i po- 
waże, pełne zrozumienia odpowiedzialno 
ści, dążenia do konsolidacji stosunków go- 
spodarczych, tak mało dostarczała dó- 
tychczas maferjału żadnym sensacji kore- 
spondentom pism zagranicznych, stała się 
znienacka przedmiotem ogólnego zaintere 
sowania i tematem najfantastyczniejszych 
artykułów w prasie całego niemal świa- 


Aby zrozumieć istotę t. zw. „walki © 
następstwo tronu“, walki, która według 
wszystkich tych alarmujących władomo- 
ści, bodaj że grozi Rumunii wojną domo- 
wa, należy sobie przedewszysikiem ti- 
przytomnić. co właściwie zaszło ostatnie 
w Rumumi? Król Ferdynand zapadł nie- 


dawno ua zdrowiu, przyczem konsylium, 
lekarskie, w skład którego wchodził styrt: 


ni specjaliści francuscy, orzekli, iż chodzi 
łu o chorobę kiszek, mana pod nazwą — 
„Reotosigmofditist, chorobę wprawdzie 
poważną. jednakowoż nie grożącej bezno- 
średnia niebezpieczeństwem dla życia. Zły 
wygląd króla podczas niedawnej Uroczy- 
stości otwarcia parlamentu oraz ponowne 
konsytium lekarskie, byty źródłem pogło- 
sek o tem, jakoby choroba króla Ferdy- 
nanda była rakiem żołądka. Aczkolwiek 
nie jest rzeczą wykluczoną, że pogłoski 
te są uzasadnione, należy podkreślić, że 
dotychczas tego nie stwierdzono. 

Król Ferdynand pełni w dalszym ciągu 
wszystkie swe obowiązki, z konstytucji 
pływiące, co jest najlepszym tego dowo- 
dem, iż o bezpośredniem niebezpieczeń- 
stwie dla jego życia narazie mowy być nie 
może. 

Tem niemniej czynniki miarodajne by- 
ty zmuszone wziąć pod. uwagę możliwość 
ewentualnego zonu monarchy celem wy- 
jaśnienia kwestii następstwa fromu. Jak 
wiadomo, sprawa ta została na skutek — 
(może niedóbrowolnej) rezygnacji księ- 
cia Karola z praw następcy tronu rurmii- 
skiego uregulowana specjalną ustawą z 
dnia 4 stycznia 1926 r. w tym sensie, że 
wszystkie prawa następcy tronu przela- 
ne zostały automatycznie na pierworod- 
nego syna. ks. Karota. pięcioletniego ks. 
Michała. Na wypadek zgonu króla Fer- 
dynanda. miałaby przez wzgląd na ma- 
loletność ks. Michata, rządy sprawować 
rada recencyjna, której członkami byłyby 
następujące ponad wszelkiemi partiami 
stojace osoby: książe Mikołaj, drugi syn 
króla Ferdynanda, jako przedstawiciel do- 
mu królewskiego, dalej prezes maiwyż- 
szego trybimału sądowego, dr. Jerzy Buz- 
dugan i natryarcha kościoła prawosław- 
nego, dr. Miron Kristea. 

Jednocześnie z uchwaleniem powyż- 
szej ustawy wydano zakaz powrotu ks. 
Karola do kraju przed upływem 10 lat od 
chwili jego abdykacji, oraz polecono: mu 
występować za sramicą pod nazwiskiem 
(Karola: Caraiman). 

Podobne rozwiązanie kwestji nastep- 
stwa fronm nie było jednak idealne. Sy- 
stem sprawowania rządów przez radę re- 
geucyjrą przedstawiła dość poważne mie- 


PPE AE y 


ITY POLITYC 


nastyczne 


Kwestja 


KURIER ŁÓDZKI". — Wtorek. 7 grudnfa 1926 rokn. 


Rechberg twierdził z całym naciskiem, 
że niemieccy ultraprawicowcy są marjo- 
netkami w ręku przywódców sowieckich. 
Z ostatnich doniesień „Manchester Guar- 
dian“, potwierdzonych przez „Vorwaerts* 
wynika, że wiadomości p. Reciberga by- 
ły ścisłe, i że ta jego opiuła jest 
prawdopodobna, ba, nawet niewątpitwa. 
W tem dnak Świetle staje ste łasne, że 
nietylko zaślepiony szowinizmem mifta- 
ryzm teutoński jest marionetką w rekach 
bolszewickich prowodyrów, ale że rówino- 
cześme Enropa głucha ta argumenty 
Francji i ostrzeżenia Polski a z coraz wie- 


RPK, 


RECI AA 
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bezpieczeństwo dla idei monarchistycznej, 
bowiem regent nigdy idei tej nie może tak 
amtorytatywnie ucieleściać, jak sam mo- 
narcha. Tem niemniej rozwiazanie. po- 
wyższe było jedytnem możliwem rozwią- 
zaniem, a jedymem jego oparciem oraz je- 
dyna rękojmią było poczucie miłości oł- 
czyzny i odpowiedzialności wszystkich 
stronnictw politycznych. 

Ponieważ kwestja następstwa romu 
jest już prawie od roku uregulowama, prze- 
to choroba króla Ferdynanda nie byłaby 
nigdy bodźcem do podjęcia nowej na ten 
temat dyskusji, jeśliby pewne kota nie pro- 


ZOEBZEUIEYW DO STTTEOR "R OOZE NO OFOTAETOETCEW OOZCEWE 
z walk w Albanii. 


Prezydent Albanii, Achmed Zogu, w t- 

niformie galowym, szalony przeci 

katolicyzmu, przeciwko któremu toczą 
się walki powstańcze. 


TOEI ZK WOZEK TS SN ALESE E 


wadzíly usilnej propagandy na rzecz ks. 
Karola, cieszącego się wciąż jeszcze zna- 


cznemi syinpatjami wśród szerokich 
warstw Mdności rumuńskiej. Koła te, o- 


czywiście nigdy nie myślały o przewrocie 
zbrojnym, lecz jedynie chciały wyzyskać 
nastręczającą się obecnie okazję uchylenia 
va drodze konstytucyjnej ustawy.z dnia 4 
stycznia. 

Aby zapobiec jakimkolwiek niepoko- 
jom, do których mogłoby dojść w zwiaz- 
ku z chorobą króla Ferdynanda i na sku- 
tek stale wzmagającej się propagandy 
zwolenników ks. Karola, premier Avere- 
scu, oraz leader stronnictwa liberatrego, 
Bratianu, postanowili raz na zawsze wy- 
iaśnię sytuację. W tym celu zwołano Kl- 
ka konierencyj partyjnych, na których 
stwierdzono, że ustawa z dnia 4 stycznia 
1926 roku wyklucza jakiekolwiek wątphi- 
wości co do rzeczywistego staniu rzeczy 
i że wszelkie anarchistyczne usiłowania 
w kierunku zmiany obowiązującej w Ta- 
mach konstytucji ustawy o następstwie 
tronu mapotkaja na stanowczy opór ze 
roay partyji, popierających rząd rumuń- 
ski. 

Powyższa deklaracja, kłóra w spote- 


oczy. 


ksza lekkomyślnością rozluźniająca ostat- 
mie węzły traktatu, hamujące zakusy re- 
ważowe Niemiec, jest marjonetką w dio- 
mach pruskich móiłitarystów. To biedne 
koło perfid jednych, a ślepoty  iurych 
zacieśnia się coraz więcej i rzucić możę 
Europę w przepaść nieobłiczalnej kata- 
strofy, o ile nie zatrkumiułą wreszcie zdro- 
wy rozsądek i polityczna przenikliwość, 
patrząca dalej, niźfi dorywczy interes 
chwilowych a ilrzorycztrych korzyści 0- 
raz zaiste przedawniotrwych wobec ogro. 
mu zagadnienia mocarstwowych rywali- 
Czesław Gumkowski. 


nji. 


czeństwie rumuńskiem wywołała wielką 
konsternację, była właściwie źródłem 
wszystkich tych pogłosek, które do dzfś 
dnia obłegają prasę zagraniczną. W rze- 
czywistości sytnacja nie była nigdy na ty- 
le zroźna, aby o jakichkolwiek „anarchi- 
stycznych usiłowamiach* przewrotu tmo- 
gla być mowa. Dopiero kiedy leacierzy 
stronnictw: opozycyjnych uznali za stoso- 
wre zająć stanowisko wobec deklaracji 
Averesci i Bratianu, a jednocześnie król 
Ferdynand wystosował swój znany list do 
promjera, zrozumiano sens i cel całego fe- 
go incydertn. kw 

Stronnictwo włościańsko - fiberafne, 
najsilniejsze i dla rządu obecnego najmie- 
bezpieczniejsze stronnictwo obozu opozy- 

j tważając, że ustawa z dnia 4 Sty- 


dzie młeresom partyjnym tiberałów, i ocze 
kując ponadto od powrotu ks. Karota do 
ojczyzny pewnych dia siebie korzyści, dą- 
ży zupelnie jawnie do uchylenia powyćż- 
szei ustawy. Tem niemiej strommictwa 
ło oświadczyło oficjatmie, że stoi ł zawsze 
stać będzie na gruncie konstytucji t tyfko 
na drodze konstytucyjnej zmierzać będzie 
do zmiany obowiązwiących w Riummuji u- 


Staw: 

Również prof. Yorga, najwiemniejszy 
przyjaciel ks. Karola, zmiszony był przy- 
znać, że stronnictwo jego nie uczyniło ża- 
dnego kroku wbrew obowiązującej kon- 


_ Co do samego powrotu Ks. Karola do 
ojczyzny. to sprawa ta jest z góry przesą- 
dzona. Ks. Karof do Rtmmmji me wróci. 
gdyż jego ewentualny powrót mógłby od- 
nieść jedynie fen skutek, że spotęgowały- 
by się amiagonizmy między poszczególne- 
m stromnictwami. Zresztą sam ks. Karol 
w zupełności jest przekonany o bezceło- 
wości podobnego kroku. 

Wypada jeszcze powiedzieć słów kil- 
ka na temaf pogłosek co do planowanych 
rzekomo zmian w składzie osobistym rady 
regencyjnej. Sprawę tę poruszano już nie- 
jednokrotnie, zarówno na łamach pism ru- 
muńskich, jak też w prasie zagranicznej. 
W rumuńskich kołach miarodajnych pa- 
nuje jednak przekonanie, iż wszełkie kom- 
binacje w tym kierunku, w szczególności 
zaś co do mianowania królowej Marji re- 
„ab wychodzą poza granice możliwo- 
ści. 

W jakim kierunku potoczą się dalsze 
wypadki w Rumunji, pokaże już przysz- 
tość najbliższa. 


CASCARINE 


LEPRINCE 


LECZY 
przyczyny i skutki 


ZATWĄRDZENIA. 
Sprzedaż w aptekach I składach apiacnych, 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych | 
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„KURJER_ŁÓDZKI”. — Wtorek. 7 gudra 1926, roku 


Bój o zdrowie ludzKości. 


Wielkie cele wszechświatowej fundacji Rockefellera. 


Praca dla dobra rodu ludzkiego. 
* kwalifikowanych lekarzy i sanitarjuszy. 


w) Nigdy chyba nie było instyfuaji po 
żyteczuiejszei i tak znakomicie spelniają- 
cej swe zadania, jak Fundaaia Rockefeller: 
niosąca pomoc każdemu bez różnicy naro 
dowości, rasy, wyznatia i pochodzenia. Za 
sługą założyciela fundacji tej. znanego mi- 
liardera i największego współczesnego fi- 
lantropa, Rockefellera, jest to, że potrafił 
on nakreślić znakomity płan działania fum 
dacji, służącej catei ludzkości. działającej 
dla dobra ogółu we wszystkich beż wyviat 
ku państwach całego świata. Dla fumdacii 
Rockefellera nie egzystuja żadne granice, 
działa ona wszędzie tam. gdzie zachodzi te 
ga potrzeba. Urządza, lub wspiera msty- 
tucjie lecznicze, zakłada instytuty nanko- 
wę, a tawet całe fakultety medyczne (np. 
w Pekinie.) 

Hasłem naczelnem fundacii Rockcielle- 
ra jest praca dla dobra i zdrowia rodu ludz 
kiego. Jak fundacia Rockefellera w myśl 
hasła tego działa, i jakie dotychczas osią- 
gnęła rezultaty, dowiadujemy sie z oficial 
nych sprawozdań fumdacii za lata 1924 i 
1925. Są to skromme zeszyty 60-stronica= 
we, ałe treść ich posiada niewatpliwie war 
kość. przewyższającą może wartości naj- 
pożyteczniejszych książek naukowych, Za 

„ laczonie do zeszytów mapy ilustrują dzia- 
łalność fundacji Rockefellera we wszyst- 
kich państwach świata, 

Najwieksze zasługi fundacja położyła 
w dziedzinie wiki z soliferem — choro- 
ba, grasułącą szczególnie w Ameryce śred 
kowej. ma archipelagu Malajskim. na wy- 
spach Oceanu. Spokojnego i w Hiszpanii. 
Z porównania obu wspomnianych sprawo 
zdań widać, jak znakomite rezultaty przy- 
niosła walka ze soliterem w ciagu jednego 
toku. R. 1924 choroba ta grasowała na 
kontynencie amerykańskim w 19 okręgach 
w roku zaś 1925 już tylko w 11. 

Znakomite wymiki przyniosła rówmież 
wałka z epidemia żółtej febry. Podczas 
gdy soliter powoduje chórobe przewlekłą, 
żółta febra ma przebieg szybki. xwałtow= 
my i kończy się zazwyczaj Śmiercią. Je- 
szcze wir. 1900 żółta febra grasowała na 
całem wybrzeżu środkowej i południowej 


GEORGE - MEREDITH. (19 


Evan Harrington. 


„Aztoryzowzny przekład z angielskiego 
tZotA Popławskiel 


+ » (Dalszy ciąg). 

_Zebrali się: panowie Barnes, Kilne i 
Grossby, których znamy; pan Doubleday, 
handlarz żelazem; pan Joyce, kupiec 
korzenny; pan Perkins, powszechnie zwa- 
try „adwokat Perkins“; pan Welbeck, btt- 
downiczy Lymport; Bartłomiej Fiske; pan 
Goxwegll z Fallowficld, słodownik, piwo- 
war i farmer w jednej osobie wszyscy byli 
wierzycielami — w rozmaitym Stopniu. 
Ostatni wszedł pan Goren, patrząc z poza 
okularów. 

— Mój syn za chwilę zejdzie do pa- 
nów — powiedziała pani Melowa. 
Zechciejcie przyjąć wyrazy wdzięczności 
za uznanie, wyrażone memu mężowi. 
Żegnam panów. 

— Uszanowanie, łaskawa pani! — od- 
powiedziało kilka głosów. Pani Melowa 
wyszła. 

Żałobnicy zabrali się do uwalniania 
kapeluszy z opasek krepy. Przedsiębior= 
ca zawładnął długimi czarnymi płaszcza- 
mi. Rękawiczki przeważnie wsunięto do 
kieszeni. - 

— To moja druga czarna para w tym 
toku — powiedzia! Joyce. — Ale już osta- 
tnia. Nie myślę kupować rękawiczek, po- 
dieważ sąsiad kipnął. 


— Rękawiczki wypożyczone od przed. 


siębiorcy robią na mnie wrażenie, jak gdy- 
by były szyte na wołowe pięści — zauwa 
żytWelbeck, poczem Kilne trąci! Barnesa, 
rzeźnika, łokciem z ostrem „aha!*, zaś 
Barnes rzucił: 

— Ech! nigdy ich nie noszę! mói chłop- 


cy kładą je.w niedzielę. Wolę spokojnie: 


paté w domi fajkę! 

Farmer z Fallowiield spytał, pod- 
nosząc w górę dlugi pasek krepy: 

— Co mam z tem zrobić? 

— Schowaj pan! — odpowiedział ten 
pów- 


Ameryki. Dzięki akcji tundacii Rockefelle- 
ra niebezpieczna ta epidemia została złoka 
lizowana, tak że w r. 1924 niebezpieczeń- 
stwo żółtej febry istniało już tvlko we 
wschodniej części Brazylii wzdłuż rzeki 
Rio, San Francisko. W r. 1925 choroba ta 
grasowała już tylko w miejscowościach 
tego okręgu, a mianowicie w Persiambuku 
i w Natali. 

Fumdacia Rockefellera poświeca rów- 
nież baczną uwage zwalczaniu innych nie 
bezpiecznych chorób epidemicznych (w 
pierwszym rzedzie malarii), osiągając za- 
wsze znakomite rezultaty. 

Jak już powyżej wspomniano, Fumdacia 
Rockefellera nie ogranicza sie jednak do 
praktycznej walki z chorobami enidemicz- 
nemi. lecz równocześnie prowadzi na Sze- 
roka skale zorganizowana akcie teoretycz 
na. wychowuiac zastępy kwalifikowanych 
lekarzy i samitariuszy. a zarazem DObieTra- 
iac wszelkiemi siłami najrozmaitsze. już 


Olbrzymi pożar nafty w Ameryce. 


W Spindletop, 


Walka z soliterem i epidemią żółtej febry. 
Akcja w różnych krajach. 


w Stanie Texas, wybuchł groźny pożar. Szkody 


Zastępy 


istnieface, instytucie higieniczne. Z braku 

mejsca nie możemy tu. rzecz prosta, otnó- 

wić całej działalności Fundacji Rockefelle- 

ra, wobec czego ograniczymy sie tylko do 

kilku cyfr. dotyczących akcji, prowadzonej 

przez fundacje Rockefelera w Europie środ 
no1, 

W Polsce fundacja Rockefellera zorzami 
zowała swego czasu szkołe dla pielęzgnia- 
rek. a w r. 1925 ofiarowała 83.000 dołarów 
na budowe szkoły higjenicznej w Warsza 
wie, W Czechosłowacji fuńdacia zorgani- 
zowała akcję dla walki z soliterem. a w T. 
1925 wyasygno'wa!a 126.490 dol. na cel bu 
dowy państwowego instytutu higieniczne 
go. W Rumunii, Bułganii i Wegrzech funda 
cia przyznała liczne stypendia studentom fi 
zyki, chemii i biologii: Główn. terenem dzia 
łalności iudacji Rockefellera sa Chiny, 
gdzie fundacja z własnych środków wybu 
dowała szereg klinik, szpitali, szkół, a na- 
wet cały fakultet medyczny. ? 


wynoszą przeszło pół miljona dolarów. 


Coxwell potarł podbródek. — Nie lubię 
ograbiać wdów! 

— Wolisz, żeby zabrał przedsiębior- 
ca? — spytał Grossby. 

— Oczywiście! — powiedział Barnes, 
zaś Kilne dodał: 

— We wszystkiem jest cygaństwo! 

_ Adwokat Perkins wykrzyknął konfi- 
dencjonalnie: — Niespodziewany zysk z 
interesu! Panowie! Zysk z interesu! — 
co rozwiązało dyskusję i ulagodziło dra- 
żliwość sumienia. 

Nastąpił teraz przegląd stołu. Ża- 
łobnicy byli głodni lub raczej spragnieni. 
Ale zdawało się, że nie zdążyli jeszcze po- 
łączyć tych dwóch apetytów. Przede- 
wszystkiem oznajmili, że są spragnieni, a 
Grossby po zbadaniu karaiek doszedł do 
wniosku, że sa obecne porto i sherry, o 
czem z namaszczeniem oznajmił zebra- 
nym. 

— Spróbuj porto! — powiedział Kilne. 

— Dobre? — spytał Barnes. 

Wielowówiące: „Wiem coś o tem*, z 
odcieniem żalu, że Skończyła się prze- 


- dziwna zażyłość z piwniczką tego domnm, 


wyrwało się Kilne'owi: 

Adwokat Perkins dotknął ramienie ża- 
tobnika, gotowego spróbować porto 
Kilne'a: 

— Zdaje mi się, że powinniśmy za- 
czekać, aż młody Harrington zasiądzie do 
stołu, jak uważacie? 

A — tak! — chrząknął Goren. — 
Głowa rodziny, jak wieść głosi. 

— Przypuszczam, że nie przystąpimy 
dziś do interesu — zauważył niedbale 
Joyce. 

Adwokat Perkins odpowiedział: 

— Nie. Na to nie liczcie. Pan Har- 
rington dał mi do zrozumienia, że chce 
mieć jeden dzień do namysłu. 

— Rozumiem! — odrzucił Jayce. — 
Nie pilno mu. Cóż on robi? 

Doubleday, skłonny do żartów, pod- 
dał „Pucuje się”, ale zawstydziwszy się, 
gdy żart chybił, zaczął trzeć twarz, jak 
gdyby przytrzymanie szczęki sprawiało 
mu pewną trudność. 

Zwłokę w przyjęciu przez Evana gości 


— 


spowodowało to, że pani Melowa czekała 
na Syna, aż zejdzie, chcąc go uprzedzić 
(wyjaśniwszy przyczynę takiego postę- 
powania), że powinien traktować gości 
bez nadętej uprzejmości. Słysząc o sto- 
sunku, w jakim ci panowie stali do ma- 
jątku ojca, Evan zawołał szybko, z pew- 
nością spadkobiercy, Że muszą być 
spłaceni: 

— To właśnie chcieliby usłyszeć! — 
powiedziała pani Melowa. — Wspomnisz 
o tem przy pożegnaniu. Powiedz, że Wy- 
zhaczysz dzień na omówienie interesów. 

— Co do grosza! — ciągnął Evan, na 
którego usłyszane wiadomości zaczęły 
działać. — Co?! Długi? Biedny mój 
oiciec!! 

— Wcale połężna cyfra, Van. O- 
tworzysz ty szeroko oczy! 

— Ale to musi być spłacone. To bę- 
dzie spłacone. Długi? Nienawidzę dłu- 
gów! Będę pracował, jak niewolnik dnie 
i noce, żeby je spłacić! 

Pani Melowa dodała z mniejszym za- 
pałem: 

— I ja również, Van. A teraz idź! 

Niewiele ją obchodziło, wrażenie, ja- 
kie rewelacja ta wywarła na zachowaniu 
Evana, dopóki nie wbije mu w mózg re- 
wolucja, którą postanowiła mu narzncić. 
A była to kobieta nmiejąca bić młotem 
dopóty, dopóki gwózdź nie zostanie mo- 
cno przybity. Ludzie z silnem postano- 
wieniem, ale bez planu działania, rzadko 
kiedy mogli oprzeć się jej woli; nie do- 
kazałby tego nawet młodzieniec, który 
wolałby raczej pogodnie kroczyć ma 
rusztowanie, aniżeli stać za kontuarem! 
Cel, poślubiony płanómi, łatwo może spo- 
wodować katastrofę okrętową. Ale spo- 
kojne dążenie do cełu przekształca okoli- 
czności w miarę fak powstają, opanowuje 
nas i staje się groźne. Charakter topi się 
w niem, jak metal w piecu hutniczym. 
Projektodawca zamiarów jest jedynie nę- 
dznym graczem i czcicielem przypadku. 
O wiele wyższa od niego jest wola, którą 
stać na czekanie i zastawianie małych 
pułapek dla chwytania pomyślnych mo- 
żliwości. Poełom wolno bajać o takiej 
woli, że nawet nieba mszą przed nią 


Krok naprzód w wal r 


z gruźlicą. | 


Doniosłe odkrycie amerykąj, 
skiego lekarza, 


w) Bardzo doniosłego odkrycia dok 
nat lekarz chicagowski, dr. Henni Sweat 
w dziedzinie badania gruźlicy, ań 

Dotychczas sądzono: powszechnie, || 
zarazki suchotnicze mają jedną tylko 
mę życia i SE: 


źlicy, stwierdził, że prz 
drugą, a mianowicie przeistaczają 
drobnoustrojów okrągłych w drob 
je podłużne. Zmiana ta odbywa 
Skutek pewnego rodzaju ferment 
iętego chorobą organizmu. | 
W pierwszem stadium rozwoju m 
by gruźlicy powodują powstanie wę 
uiźmie drugorzędnych mikrobów, 
choć dla organizmu nie są zabójcze, 
bfają go, sprzyjaiąc tem samem m 
szczycielskiej mikrobów suchotmi 
Praktycznie polega znaczenie odka 
dr. Sweeney'a na tem, że nie dopuszczj 
do tworzenia mikrobów podłużnych, 
ma rozwój choroby do pewnego sipi 
opanować. | 
0i- 


SKAD NAZWA „BELGAĆ? 
w) O wyborze nazwy dla nową, 
bilizowanej watuty belgijskie, zd 
ty względy narodowościowe. Sło 
ga“, będąc właściwie dwujez 
dawalnia jednocześnie ambicje 
wałońskiej 1 flamandzkiej, zai 
cych ten krai -aa 


Czekolady 

| dêserorwë 
| í praliny 
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ustąpić, albo dodam od siebie (4 
mniej więcej to samo) — ten, kto f 
być gentlemanem, zgodzi się być i 
cem. Jedyną osobą, która zawsze 
mała się kursu przeciwnego pani M 
— był Mel — jej małżonek, ale wś 
ku do niego pani Melowa  pozoślił 
zawsze pod fizycznym urokiem 1 
mnień młodości, które nigdy jej nie 
czaly. W sercu zaledwie winiłąś 
[o, co on czynił — uważała 
za jedną z wielu rzeczy nieuniknid 
Kiedy drzwi zamknęły się za | 
pani Melowa, zaczekawszy ch 
schodach, żeby się przekonać, j 
przyjęty, udała się do kuchni i za 
Dandy“, na co wynurzył się 
ulomny człowieczek o niskiem cziki 
lüżnem czarnem ubraniu, któr. 
skoczył ku niej z kwaśnem powit 
Dandy był pisklęciem wychowanemą 
snoręcznie przez panią Melową, któń 
wita dla niego uczucie podobne tetiij 
kie ma sportsmen dla swojej ofiary, t 
dy czyścił buty i biegał na posyłki 
mu państwa Harringtonów, do któ! 
stał się piwnicą pewnej ciemnej 
Pani Melowa tej nocy właśnie poi 
się w sukni domowej, chcąc być 
gotowiu, gdyby dzielny jastrząb 
jej mąż, wracając do ródzinnego giii 
potrzebował pomocy. 4 
Słycząc na dole podejrzany © 
wstała, przezornie nabita parę pistów 
(broń, którą pan Mel nosił w olstreł 
minionych dniach bohaterstwa) 1 
uzbrojona, zeszła po schodach wpis 
piwnicy, zawiesiwsży przy pasku 
nię. Pani Melowa umiała nietylko 
broń, ale również celować i strzela 
dy musiał stwierdzić, że zawołała 
go trzykrotnie, zanim pistolet został? 
ładowany. Przyznawał że się prze” 
i stracił mowę na widok tej 
strasznej niewiasty. Po trzeciem ZW) 
niu wpakowano mu kulę w biodro l 
dy upadł. 
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TUTRO: Niepok. Pocz. 
mi 
Wschód słońca 7 28 
Zachód słońca 3.26. 
Wschód księż. 9.29 r. 
Zachód księż. 5.38 pp, 
Wtorek Długość dnia 9.21 r. 
T M Ubyło dnia 8.33. 
Pa m) 0 ai 


| 8-GO GRUDNIA ŚWIĘTO. 
Zgodnie z rozporządzeniem p. Prezy- 
- pnta Rzplitej o dniach świątecznych, 
e Bień 8-go grudnia, w którym przypada 
. goczystość Niepokalanego Poczęcia Naj- 
Mętszej Marji Panny, jest świętem ko- 
ielnem i ustawowem, w woliem od pracy. 


SAP. ANA Y. HA 


al 
a Witraże 
a w katedrze św. Stanisława 


| Kostki. 


Zarząd kościoła św. Stanisława Kost- 
4 niezależnie od podjętej nadbudowy i 
a zykrycia helmem wieży kościelnej, przy 
eliępuje obecnie do zrealizowania kosztem 
1-1 80.000 dawnego projektu przyozdobie- 

cia witrażam! nawy głównej świątyni ka 
> firalnej. 
"W tych dniach djecezjałna komisja 
mserwatorska rozpatrywała szkice wi- 
ażowe do 10 okien górnych, projektowa 
$ przez artystę malarza p. Jerzego Ed- 
arda. Winiarza z Krakowa. Artysta ten 
Eo wał ostatnio we Włoszech i Francji 
larstwo momumentakie, w szczególno- 
i wiiraż i fresk (bounfresco), rzeczo- 
Rwcy zaś w „dziedzinie sztuki plastycz= 
ś wyrażają się o pracach p. Winfarza z 
śelkiem uznaniem, ii ia ac jego im- 


idualność. zwłęstcza w symbolice 
Ścielnej oraz traine vżycje przepycha 
łorów. 


Witraże do, katedry lódźkiej w yobra- 
ją „Walce > zma” z (iewnością'* 

kę aniojów duchami cieminoŚści — 
towaną kalotystycznie na wzór sta- 
1 katedr we Francit: jak Chartres, 
int Chapelles i Saint Danis w Paryżu, 
których wpływem stworzył p. J. Wi- 
rz dzieło o wysokich walorach artysty 
mych wyróżniające się piękną 1 harmo- 
a skalą barw. 

Witraże wykona, pod osobistem kie- 
nictwem projektodawcy, znany z wy- 
Wiiego poziomu artystycznego zakład wi 
zyżowy p. Żeleńskiej w w Krakowie. 


n uDbecna fala zimna. 


u 

DO) 

s7 Silne ochłodzenie ostatnich kilku dni 
allo wywołane falą zimna, napływającą, 

„ig zwykłe zimowe fale chłodu, z północ- 
a części Rosii i Finlandji z wiatrami pół 
fo-wschodniemi. 

W dniu 30/XI r. b. zaczęła napływać 

iken e Europy pierwsza tej zimy 


EPM: 


ia chłodu, ogarniając częściowo półwy: 
„nid Skandynawski oraz północną połowę 
wii. Spadek temperatury, jaki w tych 
odmiach wystąpił. był dosyć gwałtowny: 
entpółnocnej Skandymawii temperatura 
"lasdła do 19 stopni (Sodankylä), w Rosji 
ży nawet do 25 stopni (Ust-Cylma). 
iai W Polsce w tym dniu zanotowano 
anko słabe przymrozki i to nie na całym 
doszarze kraju. 
| następnym dniu (l-ym grudnia) fala 
cy odu rozszerzyła słę na cały półwysep 
ifndynawski i objęła znaczną część Ro- 
pof Polskę w tym dniu fala ta zaczęła o- 
„nyMMłać od północnego wschodu i od pół- 
„daly. Mimo fo jeszcze środek i zacho- 
część kraju, były wolne od mrozu. 
dam dniu swego rozwoju, czyli 2-go 
tów nia, fala zimna nieco zmieniła kieru- 
n Wd swego posuwania — mianowicie, Ę 
taliidniowo- zachodniego na zachodni: 
«dniu Polska znalazła się niemal cat 
> w jej obrebie. Jednocześnie fala 


„iiaścznie spotężniała, tak, że } w Polsce 
>amiferatura spadła dość znacznie, w tym 
uk i w północnej Skandynawii wy- 


wVAiv temperatury poniżej 25 stopni, a 
-aziWodorsku zanotowano nawet 35 stopni. 
kieieW dniu 3 grudnia fala posunęła się da- 
y tada zachód i całkowicie osgamieła już 


Janske. Temperatura w całym kraj spa- 

w dalszym ciągu; w Wileńszczyźnie 

)  Miapiły dość silne mrozy. a w Lidzie 

Eao nawet 15 stopni, temperatura 

Kmdku krajt spadła do 6 stopni, zaś 
chodzie do 4 stopni C, 


WAW dot Ra TR GE 
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„KURIER _ŁODZKY. — Wtorek. 7 grudria 1926 roku. 


Zatarg pracowników tramwajowych zaostrza się. 


interwencja p. wojewody Jaszczolta. 


Zw 


Jak już donosiliśmy z powodu nieobe- 
chości w Łodzi prezesa Biedermana. p. 
wojewoda Jaszczołt postanowił zwrócić 
się do dyrekcji K, E. £., by odbyć konfe- 
rencję z zastępcą prezesa adw. Stożkow- 
skum w celu uniknięcia strajku pracowni- 
ków traniwajowych, 

Wczoraj odbyła się w Urzędzie Woie- 
wódzkim konferencja, w której prócz wo 
jewody i mecenasa Stożkowskiega brał 
udział okręgowy inspektor pracy p. Wojt- 
kiewicz. h 

P. wojewoda wskazał na skutki, jakie 
może za sobą pociągnąć śŚtrajk na tram- 
wajach, zarówno dla dyrekcii jak i pra- 
cówników, a szczególnie dla ludności, 
gdyż wypadłby on przed świętami, gdy 
ludność czyni zakupy i to odbiłoby się na 
konjunkturze w hadlu, a i dyrekcja ponio- 
słaby straty, gdyż frekwencja w tych 
dniach jest największa. 

P. wojewoda prosił p. Stożkowskiego, 
by się wypowiedział, w jaki sposób mo- 
żna zatarg zlikwidować. 

W odpowiedzi p. Stożkowski oświad- 

czył, że ze sprawozdań wiadomem iest, iż 
tramwaje przez szereg lat przynosiły defi- 
cyty i tylko w tym roku oczekiwany jest 
dochód, który przeznaczono na dywiden- 
dy dla swych akcjonariuszy. 
„ Jednak p. mecenas Stożkowski obiecał 
jeszcze raz sprawę żądań pracowników 
przedstawić na posiedzenie zarządu i 
wówczas Sprawa ta zostanie ostatecznie 
zadecydowana. 


Obrady Zw. Prac. Instyt. Użyt. Publiczn. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie okrę- 
kowego zarządu Związku Pracowników 
Instytucji Użyteczności Publicznej, na któ 
re przybyli przewodniczący zarządu głów 
nego p. Preis i sekretarz główny p. (ioner 
ko oraz delegaci poszczególnych oddzia- 
łów Województwa Łódzkiego; 
„Kierownik okręgu łódzkiego złożył spra 
wozdanie z przebiegu dotychczasowych 
walk pracowników Instytucji Użytecznoś- 
ci Publicznej o poprawę bytu i omówiono 
postulaty tych pracowników, poczem wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. 

V sprawie żądań tramwaiarzy wska- 
zano. że dyrekcja KEŁ. odmawiając pod- 
wyżki dolicza do zarobków pracowników 
to, co otrzymują oni z tytułu swej pracy 
jako inurdury, ubezpieczenia it. p., co jest 
niesłusznem. 

W sprawie tej uchwalono, że jeśli w 
ciągu naibliższych dni po interwencji p. 
wojewody żądania pracowników tramwa- 
jowych nie zostaną uwzględnioite, to pra- 
cownicy zmienią swe żądania, będą się 
domagać bezwzględnie umowy zbioroweł 
i wprowadzenia stanu prawnego pod 
względem 8-godzinnego dnia pracy. — 
O ile polubownie zatargu nie da się załat- 
wić, to sprawę przekaże się ministerstwu 
pracy, a w razie nieskuteczności tego kro 
ku, rozpocznie się strajk jeszcze przed 
świętami. 

Co do strajku to przedstawiciele za- 
rządu głównego oświadczyli, że zarząd 
główny stoi na stanowisku zmiany takty- 
ki strajkowej, a mianowicie, by w razie 
strajku tramwajów strajkowały tramwaje 
we wszystkich miastach i to samo jeśli 
wybuchnie strajk w. innych instytucjach 
użyteczności publicznej, to strajkują wszy 
stkie takie instytucie w całym kraju. 

Sprawa powyższa wywołała dłuższą 
dyskusję, gdyż zarząd okręgowy stanął 
na innem stanowisku, a mianowicie, aby 
strajk obejmował wszystkie instytucje u- 
żyteczności publicznej, lecz tylko w okrę- 
gu, w którym na miejsce zatarg. 

Wreszcie przyjęto w sprawie żądań 
tramwajarzy rezolucję następującej treś- 
ci: 

„Zarząd okręgowy po wyczerpującej 
dyskusji w sprawach taktyki przy akcjach 
ekonomicznych uznaje, że jedynie słuszną 
metodą racjonalnej walki ekonomicznej w 
obronie pracowników jest akcja masowa 
w granicach okręgu lub całego związku w 
zależności od warunków, w jakich się tę 
walkę toczy i w zależności od środków i 
siły organizacyjnej oddziałów. 

e względu na powyższe, zarząd okrę 
gowy poleca wszystkim zarządom oddzia 
łów położonych na terenie okręgu łódzkie 
go przygotowanie członków związku ną 
wypadek, jeżeli zajdzie konieczność prze- 
prowadzenia masowej akcji“. 

Następnie omawiano sprawę pracow- 


ników komunalnych i w rezolucji stwier- 
dza się, że rząd w dążeniu zmniejszenia 
uposażenia i świadczeń pracowników ko- 
munalmych wydał w swoim czasie dekret 
o zrównaniu płac tych pracowników z po- 
borami urzędników państwowych. 

Z tego powodu powstał chaos, szcze- 
gólnie wśród pracowników niższych ka- 
tegoryj, których uposażenie zależne jest 
od charakteru instytucji. 

Poczynania związków zawodowych 
natrafify na opór ze strony władz nad- 


ł 


Prac. Inst. Użyt. Publicznej planuje strajk tramwajarzy w całym kraju. 


zorczych, a wzrastająca drożyzna postas 
wila pracowników Instytucji Użytecznoś- 
ci Publicznej w położeniu krytycznem. 
Wobec powyższego zarząd okręgov 

widzi w tej chwili jedyną możliwość w u- 
normowaniu warunków płacy na zasadziej 
rodzaju i czasu pracy w zastosowani 
wskaźnika drożyźnianego przy jednocze 
nem pozostawieniu samorządom i przed- 
siębiorstwom miejskim wolnej ręki co d 
regulowania warunków płacy i pracy w. 
porozumieniu ze związkami zawodwemii 


Requiescał in pace! 


ECHA POŚWIĘCENIA POMNIKA Ś. P. KAPT. POGONOWSKIEGO. 


W uzupełnieniu wczorajszych wiado- 
mości o poświęceniu pomnika Ś. p. kapi- 
tana Pogonowskiego, zaznaczyć musimy, 
iż przebieg uroczystości nosił charakter 
nader podniosły. W poświęceniu pomnika 
brała udział cała Łódź, co świadczy o pa- 
trjotyczności naszego grodu — jak rów- 
nież sprężystości Komitetu, który całkowi 
cie wywiązał się ze swoich zadań. 


Na placu cmentarnym w poświęceniu 
pomnika wzięły udział J, E. ks. biskup Ty, 
mieniecki wraz z przedstawicielami kapi- 
tuły łódzkiej, p. wojewoda Jaszczołt, pre- 
zes Sądu Okręgowego T, Kamieński, p 
Komisarz Rządu Iżycki, prezes Rady Miej 
skiej mec. Fichna, pp. wiceprezydenci 
Groszkowski i Wojewódzki, dyr. Wol- 
czyński, generał Małachowski wraz z2 
sztabem w yższych oficerów X dywizji pie 
choty, organizacje społeczne, D. O. 
Koło Polek, T-wo Rozwój, Stow. Robotn. 
Chrz., N. P. R. i Zw. Lud.-Nar., posłowie 
łódzcy, organizacje b. wojskowych Leg- 
joniści, Dowhborczycy, Hallerczycy, cały 
las przedstawicieli cechów  rzemieślni- 
czych ze sztandarami, organizacje wycho 
wawczo-wojskowe, jet- Związek Farcer= 
stwa Polskiego, Związek Sokolstwa, Zw. 
Młodzieży Katolickiej, Zw. Strzelecki o- 
raz młodzież szkół średnich | powszech- 
nych. Pochód w rozwinieci1 sięgał do 
dwóch kilometrów. Na uwagę zasługuje 
przemówieńie prezesa Komitetu Budowy 
Pomnika Ś. p. Pogonowskiego — ks. oficja 
ła Bączka, który w podniosłei mowie za- 
kreŚlił nieśmiertelne czyny trzech boha- 
terów: Pogonowskiego, Pęczkowskiego i 


Rozenbłata. Odsłonięcia pomnika dokonał 
p. wojew. Jaszczołt, następnie ku wiecz- 
nej pamięci poświęcił J. E. ksiądz biskup. 
Tymieniecki, $ 

„Salve Regina“ przy akompaniamencie 
orkiestry wojskowej 28 p. S. K. wykona- 
ły chóry: im. „Moniuszki“ i „Echa“, 

W głębokiem przejęciu opuszczały ty: 
siączne tłumy cmentarz katolicki, na któ« 
tym spoczęły szczątki rycerza bez SPY 

Requiescant in pace! ia; tc), Ą 
IT ES TVER AOIS ZZA ESET PZTO ZEK N A 

„Delikatny i wrażliwy naskórek ciał- | 
ka dziecięcego jest ciągle narażany na: 
niebezpieczeństwo zaczerwienienia, za.) 
palenia it p, choroby skóry, Niezaw- 
sze przyczyną tego są warunki niehy- 
gjeniczne, w których się dziecko znaj- 
duje. — Nader często zapalenie skóry 
spowodowane używaniem przy kąpieli 
dzieci mydła, które zawiera mało tłusz* 
czu, wiele natomiast zawiera składników 
szkodliwych, jak soda i t p. Wszystkie 
szkodliwe skutki mydła, pudru i kreme 
usunięto w słynnych preparatach „Bébé 
Szofmana”*, których skład chemiczny jest 
doskonale przystosowany do potrzeb 
ciałka dziecięcego i nietylko, że zapo- 
biega wszelkim dolegliwościom skóry, 
BE leczy także podrażnioną skórę, — 

latego preparaty Mydło, Puder i Krem 

„Bebć Szofmana” mogą i powinny być 

w ciągłym użytku przy pielęgnowaniu 

ciałek dziecięcych, a także u „dorosłych 
o wrażliwej cerze.” 


TEATR MIEJSKI. 
„Gdybym chciała. 


Dla współczesuyci: komediopisarzy 
francuskich. przedzierających się z cyrko- 
wą zwinnością przez labirynt geometrii 
małżeńskiej. nader trudnym problemem, 
dla wyświetlenia scenicznego. jest żywot 
pań cnotliwych. 

Paweł Geraldy i R. Spitzer. obdarzeni 
sentymentem łacińskiej rasy, — odchylili 
wczorajszego wieczoru — nie kotare. 0- 
tulajacą ciepło małżeńskiego łoża. ale du- 
szę. serce i beniuary cnotliwei. zakocha- 
ne w swym mężu. żony, buntującej sę 
przeciwko monotonii pożycia małżeń- 
skiego. Skąd ta rewolta Kapłanki Hy- 
menu w cichym dworku? Czy wynikła 
z logiki serca, czy z potrzeby duszy — fe- 
go autorzy nie wiedzą — jak i inni medr- 
cv świała. studiuiący kobiete. 

Może to duch czasu? Bywała rewo- 
lucie na: bliskim i dalekim wschodzie, dla- 
czegóż nie spróbować bumtu przeciw Swe- 
mu panu i władcy — mężczyźnie, Tyle 
razy to się zdarzało w historii — dlacze- 
gö nie spróbować tero w komedii. Nie- 
mało do nawiazania intrygi, przyczynił 
się sprawnie przez p. Mackiewicza wpro- 
wadzorny księżyc. 

Podsiuchane szepty miłosne. aromat 
nocy lircowej. wzbudziły w szczerze od- 
danej od 10-ciu łat meżowi, samiczce. te- 
sknote do nowych a nieznanych przeżyć i 
upojeń. Widok ziewajacewo meżaą, uwa- 
żającego swą Jamtierę za wieczystą opa- 
kę. na której niezachwianie wznosi sie ma 
trwałych posadach przywiazania i miłości 
gmach szczęścia — rozdrażnił uczucia i 
budzace się zmysły kobiety. 

I nagle do stojącej wody zrównoważo- 
nej miłości wpada rzucony przez choch- 
lika lipcowej nocy — kamień, rozprysku- 


jacy miał, ciszę i spokój miezamaconych 
dotąd fal. 

Cnotlirwa żona przedzierzga sie w za- 
zdrosną o powodzenie wśród innych męż- 
czyzn — rywalkę. 

Mimo rafinowanych nauk doświadczo- 
nej przyjaciółki, Jarmena okazuje niezgra- 
bność prowincjonałki. Cichy dworek, ni 
stąd. ni zowąd rozbrzmiewa nagle odzło- 
sami gorączkowych pocałunków i niesa- 
mowitych wyznań miłosnych. aż troiga 
znajdwiących się w pogotowiu starych i 
młodych łowelasów, 

I byłoby wszystko skończyło się nie- 
szczęściem: rozwodem czy poredytikiem, 
gdyby nie Miłość — czuwająca nad prze- 
paścią małżeńskiej zdrady. | 

Ku zadowoleniu autorów i słuchają= 
cych z niezwykłem napięciem tłumu cto- 
tiwych małżonek, wypełniających onegdaj 
szczelmie widownię — wina zosfała brze- 
baczoną. a miłość zatriumfowała na no- 
WO. 

Gra artystów i wystawienie sztuki sta- 
ły ma wysok'm poziomie starannej inter- 
pretacji naszego zespołu. 

Pan Grolicki nadał potrzebne wypu- 
kłości scenicznej plastyki postaci szczę: 
śliwego męża. Tak rzadką w współcze- 
stych komediach rolę cnotliwej żony ode- 
grała z powabe mi wdziękiem sani Gzy- 
lewska, wyczarowująca mile subtelności 
prawdziwie kobiecych nastrojów. Jej 
przyłaciółłka — Marcela (p. Horecka) od- 
tworzyła z umiarem rolę namietnej pary- 
żanki, Zakochanego kuzynka — cadułę z 
humorem i temperamentem odesgraf p. 
Krotke: zaś wytworność i elegancia ce- 
chowala uwodzicielską grę p. Ziembickie+ 
GQ. 
Komedia „Gdybym chciała* powinna 
doznać powodzenia wśród publiczności, 
szukającej w teatrze miłej, salonawej roz- 
rywki. 

Zastępca. 


6 


lastade i dzielnej pracy ofi 


Dziesięciolecie działalności sa- 
morządowej p. Al. Rżewskiego. 


W styczniu przyszłego roku przypada 
dziesięciolecie pracy samorządowej b. pre 
zydenta m, Łodzi, p. Aleksego Rżewskie- 
go. P. Rżewski przystąpił do tej pracy w 
styczniu 1917 roku, wszedłszy w skład 
Rady Miejskiej z wyborów  kurjalnych, 
zarządzonych przez okupantów, jako 
przedstawiciel sfer robotniczych. 

O pozytywnej pracy samorządowej w 
ówczesnej Radzie „Miejskiej trudno było 
myśleć z powodu ucisku, wywieranego 
przez Okupantów niemieckich, to też 
Rżewski obrał sobie trybunę radziecką do 
energicznej walki z uciskiem i prześlado- 
waniem pruskiem. Szybko też się okupan- 
tom naraził za ostre wystąpienia przeciw 
gwałtom niemieckim. W 1917 roku w gru- 
dniu zostaje aresztowany, lecz udaje mu 
się zbiec przy transportowaniu do wig- 
zienia. Ucieka do okupacii austriackiej, 
gdzie staje na czele walki niepodległoś- 
ciowej. Skazany jednak zaocznie przez 
Niemców w Łodzi na 4 i pół roku więzie- 
nia, zostaje zaaresztowany przez Austrja- 
ków za wystąpienie przeciw oderwaniu 
Chełmszczyzny i zamknięty w więzieniu 
lubelskiem. Po kilku miesiącach zostaje 
wpyuszczońny do sprawy. Rzuca się na- 
tychmiast w wir walki z okupantami. 

W pierwszych wyborach do Rady 
IMieiskiej w wolnej Polsce w marcu 1919 
roku zostaje pierwszym prezydentem w 
Łodzi. Natychmiast też oddaje się energi- 
cznej I pozytywnej pracy samorządowej. 
Wprowadza przymus szkolny i powsze- 
chne nauczanie, rozpoczyna budowę 
szkół. Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych w piśmie z dnia 3 września 1924 r, 
pisze za nr; 4444/24: „Pan Aleksy Rzewski 
wykazywał zawsze zrozumienie zadań sa 

orządowych oraz dużo inicjatywy na 

olu gospodarki miejskiej, zwłaszcza zaś 
iw dziedzinie powszechnego nauczania i 0- 
pieki społecznej. Wybitne zdolności ós0- 
‘biste, gorliwość w spełnianiu obowiązków 
i rozległe doświadczenie, nabyte w spra- 
wach gospodarki miejskiej, pozwalają za- 
liczyć p. Aleksego Rżewskiego do wybit- 
nych działaczy w zakresie działalności sa 
morządowej w Polsce. Podpisał: Huebner 
minister“. 

Związek Miast Polskich w 1921 roku 
powołał p. Rzewskiego na stanowisko wi- 
|ceprezesa Zarządu Związku Miast Pol- 
skich. W 1922 roku na zjeździe miast we 
Łwowie wybrano go na stanowisko prze- 
iwodnicząćego. Za swą pracę samorządo- 
(wą i społeczną p. Rżewski otrzymał sze- 
reg odznaczeń, m. in. krzyż Komandorski 
| Polonia Restituta“, Krzyż Walecznych, 
Roa P.O. W., „Odznakę Ofiarnych" 
4 in. 

Dziesięciolecie pracy samorządowej za 
służonego działacza, dla którego interes 
państwa i samorządu był zawsze dominu- 
jącym, który nie zbogacił się na pracy Spo 
łecznej i bezstronnie stał na straży dobra 
publicznego, niechaj będzie sprawdzia- 
mem, że społeczeństwo nietylko kamienia- 
mi płaci za ofiarną, bezstronną i wvtężo- 
mą pracę ideową dla dobra bliźnich i oj- 
'czyzny. 

Obecnie p. A. Rżewski piastuje stano- 
wisko naczelnika Urzędu Stanu Cywilne- 
go. Na stanowisko to powołał p. Rżew= 
skiego obecny Magistrat łódzki, biorąc 
pod uwagę również i pod tym względem 
wysokie kwalifikacje p. Rżewskiego W 
tym kierunku, 


CHLEB STANIAŁ, A MIĘSO ZDROŻEJE 

Jak donieśliśmy, cena chleba zostala 
obniżona tak, iż bochenek chleba 2-kilo- 
gramowy I gat. kosztuje obecnie zł. 1.25— 
1.30. Ale jest I wiadomość mniej pomyślna 
Oto rzeźnicy zamierzają podwyższyć ce- 
my mięsa wołowego. Według przedstawia 
nej przez nich kalkulacji, mięso wołowe z 
dokładką zamiast zł. 1.70, ma kosztować 
2 zł za 1 kłgę., mięso zaś bez doktadki — 
zamiast 2 zł., ma kosztować zł. 2.50. Żą- 
danie podwyżki jest motywowane podro- 
żeniem cen na bydło. (m) 


WIECZÓR KLUBOWY U HANDLOW- 
CÓW POLSKICH. 

W śródę, dnia 8 b. m., odbędzie się 
wieczór klubowy u Handiowców Polskich 
nycześniej afż zwykle, bo o godzinie 6-ej 
wieczorem. 


ODCZYT PROF, A. B. CYPSA. 

Dziś, t: i. we wtorek, o godz. 8-ej wè- 
czorem odbędzie się w sali Polskiej Y.M. 
C.A. ul. Piotrkowska 89, odczyt prof. A. 
B. Cypsa na temat „Expresjonizm w lite- 
raturze”, 


„KURJER 


ŁODZKI”. — Wtorek. 7 grudnia 1926 roku. 
moce LOTEK. E STUONA ZO. RmLLLLLLLL oe Los LQ 


W środę, dnia 8 grudnia r, b. o godz. t p. p. w kościele Św. Krzyża 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy czcigodnej przełożonej HR 


fs. 


MARJI ZARZYCKIEJ 


na które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Uczenice i uczniowie. 


rs ŚW 
Bolesław Kozanecki 


emeryt, 
24] po długich i ciężkich: cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Bogu dn, 5 grudnia 1926 r. w Bydgoszczy, 


RE Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn, 7 grudnia 1926 r. ze szpitala przy 
5) ul Seminaryjnej w Bydgoszczy, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


| i znajomych pośrążeni w głębokim smutku 


Za wytrwałość, poświęcenie i 


DEKOROWANIE MEDALAMI 


Onegdaj, w niedzielę, w lokalu I-go od 
działu Łódzkiej Ogn. Straży Ochotniczej 
przy ul. Konstantynowskiej, odbyła się t- 
roczystość dekorowania członków straży 
medalami złotemi, srebruemi i bronzo- 
wemi. 

Dekoracii dokonał osobiście p. woje- 
woda Jaszczołt, a w uroczystości wzięli 
madto udział: prezes Rady Miejskiej dr. 
Fichna, wiceprezydenci W. Groszkowski 
i W. Wojewódzki, prezes 5. O. Kamieński 
komisarz rządu Iżycki, komendanci policji 
insp. Wizimirski i podinsp. Niedzielski, na 


żona, córka i synowie. | 


PT zi E Ć 
ERO ENER, 


zasługę. 


CZŁONKÓW Ł. O, S. O. 


czelnik wydz. samorząd. wojew. Zakrzew 
ski i bezpieczeństwa Bielecki, delegaci za- 
rządu główtiego z Warszawy i in. 
Złotemi krzyżami zasługi udekorowa- 
mi zostali: prezesrzarządu Jarzębowski, ko 
mendant dr. Grolittan 1 zast. kom. konsul 
Scheibler; srebrnemi—naczelnicy oddzia- 
łów pp: Brzozowski. Pfeifer i Szwarc- 
gold oraz Ś. p. Kamińsk! Wawrzyniec, na 
czelntk V oddziału; bronzowemi — 15-łu 
członków straży, oraz polegli bohaterską 
śmiercią w walce z żywiołem ś. p. Bogusz 
Wasserling i Kirstein. p 


Świąteczna niespodzianka dla kupców łódzkich. 
ULGI PODATKOWE W ZALEGŁOŚCIACH Z ROKU 1925. 


Wczoraj rano powróciła z Warszawy 
delegacia kupiectwa łódzkiego po odby- 
ciu narad nad projektem ustawy o izbach 
przemysłowo-handlowych,. Przedstawicie 
le kupiectwa łódzkiego iuterwenjowali u 
władz miarodajnych w sprawie zastosowa 
nia szeregu ulg podatkowych. W wyniku 
tych narad przedstawiciele departamentu 
podatkowego Miu. Skarbu zapewnili, że 
już w najbliższych dniach otrzyma Izba 
Skarbowa okólniki w sprawie wymienio- 
mych ulg. W pierwszym rzędzie umorzone 
będą całkowicie zaległości podatkowe za 
r, 1925, o ile zapłacenie tych zaległości 
grozi platnikom ruiną. Jest to olbrzymia 
ülga z uwagi na fakt, iż dotąd umarzane 
ae! zaległości podatkowe tylko za rok 
1924. 


Dalszym udogodnientem ma być zanie 
chanie doliczania 10 proc. nadzwyczajne- 
go dodatku do opłat za patenty IF i TV-ej 
kategorii (drobne kupiectwo). 

Wreszcie te przedsiębiorstwa, które po 
siadaią na składzie tylko 5 proc. towarów 
wełnianych ( których obrót roczny nie 
-przekracza 20 tys. zł. — mogą wykupy- 
wać świadectwa III kategorii zamiast, jak 
dotychczas — II kat. 

Najbardziej doniosłe znaczenie ma dla 
kupiectwa łódzkiego fakt uzyskania kre- 
dytu w P. K0. w wysokości 600 tys. zł. 
Kredyt ten w najbliższym czasie rozdzie- 
lony zostanie pomiedzy spółdzielnie ku- 
pieckie. (e) 


s.a 
— A 20Ą 


Prywatne interwencie u władz centralnych. 


PETENCI WINNI ZWRACAĆ SIĘ ZA POŚREDNICTWEM WŁADZ LOKAL- 
NYCH. 


Inspektor pracy inż. Wojtkiewicz o- 
trzymał ostatnio pismo Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej w sprawie prywat- 
nych interwencyj u władz centralnych w 
kwestiach, dotyczących spraw pracy i 0- 
pieki społecznej, 

W piśmie tem p. minister pracy zwra- 
ca uwagę, iż w ostatnich czasach coraz 
częściej interesanci w powyższych spra- 
wach zgłaszają się w Ministerstwie oso- 
biście lub też wnoszą pisma i podania bez 
pośrednio do Ministerstwa z pominięciem 
władz miejscowych. 

Ponieważ Ministerstwo, jako władza 


centralna nie decyduje żadnej sprawy na 
podstawie jednostronnego podania peten- 
ta, lecz wszystkie takie prośby i podania 
przesyła do władz lokalnych — przeto te- 
go rodzaju interwencje są niecelowe i 0- 
późniają jedynie decyzię. 

Wobec tego we własnym intęresie pe- 
tentów leży, by przedewszystkiem korzy- 
stali z przysługujących im środków praw 
nych w toku instancji, a interwencje i po- 
dania kierować do władz lokalnych, które 
w pierwszym rzędzie powołane są do za- 
łatwiania tych spraw. (p) 

:0: 


Dwie nowe instytucje miejskie w Łodzi. 


PROJEKT UTWORZENIA LOMBARDU I KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


W ostatnich 
wpłynął projekt 


dniach do Magistratu 
otworzenia Lombardu 


„Miejskiego i Miejskiej Kasy Oszczędności. 


Projekt, opracowany przez p. B. Graj- 
nerta, naczelnika Głównej Kasy Miejskiej, 
wskazuje na wielkie przysługi, jakie lud- 
ności może oddać Lombard Miejski, wo- 
bec ogólnego zubożenia zarówno Szero- 
kich rzesz robotniczych, jak i wielkiej czę 
ści inteligencji pracującej, a w związku z 
tem i brakiem dostatecznych zasobów pie 


niężnych u łódzkich organizacyj robotni- 
czych i związków, które nie mogą świad- 
czyć doraźnej pomocy swym członkom. 
Projekt omawia dokładnie i finansową 
stronę sprawy przedstawiając, że urucho 
mienie Lombardu nie przekroczy sił finan- 
sowych miasta, a wspomniana instytucja 
może być nietylko samowystarczalna, 
lecz nawet dawać pewien dochód. 
Fwentualnie przy Lombardzie mogła- 
by być uruchomiona i Miejska Kasa Osz- 


TA 


Ar 


TEATR POPULARNY. 


Taniec szczęścia, 


Wodewii w 3-ch aktach Roberta Stoją 
Przed rokiem wodewil Roberta Stqjg 
wyposażony w cały szereg mile w u 
wpadających „szlagierów* muzyczm 
ściągał w Warszawie tlimny stołecznej gy 
bliki do teatru „Nowosci“. Obecnie oke 
zał się on wobec bywalców łódzkiego p 
atru przy, ul. Ogrodowej  niemmiejszyy 
magnesem, jak to łatwo osądzić z naj 
zwyczajnego powodzenia, jakiego doma 
na sobotniej premierze. BI 
Powodzenie to należy zapisać dalek 
więcej na korzyść dobrej reżyserii orm 
doskonałego wykonania, niż na korze 
autora libretta. Nie wysilił się on zoyi 
ani na oryginalność, ani na nadmiar 
wcipu... W. powodzi banalnych teksi 
operetkowych należy się „Tańcu szą 
ścia” poniekąd palma pierwszeństwą, 
Ratima widowisko jedynie wcale do 
walory muzyczne (finał drugiego sły! 
kwintef, tudzież inne „ammery*) oraz = 
jak powiedzieliśmy — b. dobrzy 
nawcy i barwna, doskonała oprawą l 
ŻYSETSKA. A 
Bawili widownię niepomiernie pp, M 
recki jako Świetnie „robiony“ wóżźny $ 
bastjan Krzesełko, Bielecki, jako fabi 
kant Cylindrowicz oraz Zielińska jakok 
go żona. Doskonała ta trójca wywo 
ła natrualnym komizmem istne razy 
śmiechu i zasłużone brawa. Równe 
Brandtówna wysunęła się na czoło zem 
łu, odtwarzając z wdziękiem i miej 
artystycznym naiwna, zawiedzioną Wi 
łości Akcię. P. Urbański sprostał zad 
swemu zarówno iako reżyser fak 
twórca głównej roli. Nadaf całościm 
żyte tempo, barwę i koloryt wiasi 
zaś jako pomocnik fryzjerski i psi 
hrabła Fryc Vendelm był w miarę kom 
ny, w miarę dystyngowany i elegana 
Wkładki taneczne p. Niemirzankig 
czyniły się bardzo do podniesienia di 
go nastroju. Nie szkodziłoby jedynie 
by orkiestra grała bardziej... piano, 
bec niezbyt pomyślnych warunków, 
stycznych Teatru Popularnego jest 
WEF nieodzowne... 
"ko 


PRZEDŁUŻENIE AKCJI ZAPOMÓŃ 
WEJ DLA ZDEMOBILIZOWANY 
BEZROBOTNYCH. . 


Zarząd Funduszu Bezrobocia za 
mióńy został o prowadzeniu w g 
państwowej akcji pomocy doraźnej 
zdemobilizowanych bezrobotnych, M 
ta prowadzona będzie na terenie Gall 
okregu łódzkiego i obejmie przeniesiój 
do rezerwy względnie stale urlop 
nych we wrześniu 1926 (rocznik l 
szeregowych pozbawionych pracy, 
cja ta obeimie również urlopowanyd 
le w grudniu i lutym 1926, Jedno 
powiadomiony został Fundusz o p X 
akcji państwowej pomocy doraźnej 
bezrobotnych robotników państwowi 
bryki monopolu tytuniowego w Łodzi 
Akcja ta obejmie tych bezrobotnyci 
bryki monopolu, którzy wyczerpali 4i 
ki ustawowe z Funduszu Bezrobociał 
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czędności w myśl zaleceń i propaan 
sfer rządowych, które nawet zalecają” I 
morządom tworzenie gminnych kas% 
czędności. 

Projekt spotkał się z życzliwem 3 
jęciem ze strony Magistratu, który z 
się jego rozpatrzeniem w najbliższym% : 
sie. 

1 


E; 


Nr. 336 


jazd'p. wojewody Jaszczoł- 
ta do Kalisza. 


OW dniu 17 b. m., o godz. 10-ej rano 


, fleżdża do Kalisza p. wojewoda Jasz- 


a it i zabawi do dnia i8-go włącznie. 
> sgram pobytu p. wojewody jest naste- 
nay: Po śniadaniu u p. starosty, od g. 
u do l-ej w południe odbędzie się zwie- 
-mie biur starostwa, przedstawienie 
> jez starostę urzedników, wreszcie deko 
n ge krzyżami zashugi referentów Koryc- 
- gó i Tarnowskiego; od godz. 1 do 2-ej 
ił wojewoda przyjmować będzie zgłoszo- 
Belegacje;: od godz. 2-cj do 3 i pół na- 
opi zwiedzenie magistratu 1 złożenie 
zca na tablicy pamiątkowej; od godz. 
ćipół do 6-ej po poł. obiad u p. starosty 
ogczorem zaś od 9 i pół rant. 
-Na drugi dzień p. wojewoda o godz. 9 
wł zrana zwiedzi Stanmcę Ukraińską, 
-gem uda się na zwiedzenie urzędu gmin 
b i posterumku policyjnego w Opatów- 
skąd o gódzinie 11-ej i pół uda się do 
ukowa. Po obiedzie w Liskowię p, wo- 
da uda się w dalszą drogę. 


:) dziś usłyszymy z gło- 
„Śnicy radjo-aparatu ? 


epgram warszawskiej stacji 
A nadawczej. 


aWtorek) Godz. 15 Komunikat g9spo- 
rzy; 17 Odczyt p. t. „Miasta nowocze- 
p* wygłosi p. Jerzy Sosnkowski: 17.30 
osgert popołudniowy. Wykonawcy or- 
mira P. R. pod dyr. Jana Dworakow- 
ngo, Janina Strzelecka (śpiew) i Zofja 
lfennicka - Bergerowa (cytra); 19 Lek- 
dgry w szachy. Wykładowca dr. St. 
len; 19.30 Komunikat rolniczy: 19.45 
r%maitości*; 19.55 XXl-szy wykład z 
ldu „Polska filozofja narodowa“ wygło- 
iórof. Wacław Miteski; 20.20 Słowo 
- gpne do koncertu wieczornego („O Mo 
zgie") wygłosi p. Leopold Binental; 
rQ Koncert wieczorny, kameralny po- 
<pcoty twórczości Mozarta. Wykonaw 
/GAdela Comte - Wilgocka (śpiew), dyt. 
<gf Ozimiński (skrzypce) i prof. Józef 
t$zyński (fort.). 1) Fantazja c-mol wy- 
Z4 p. Józef Turczyński, 2) Sonata 
ypcowa F-dur, 1) Allegro, 2) Andante, 
 dllegro wykona prof. Ozimiński i J. Tur 
q (Ski, 3) a) Aria z op. „Wesele Figara“, 
bo Chloe, e) Senne marzenie, d) Roz- 
lodśpiewa p. Comte - Wilgocka, 4) So 
aq fortepianowa A-dur, 5) a) Menuet, b) 
nio G-dur wykona p. J. Ozimiński. 


-G13 PENSJE DLA PRACOWNIKÓW 
of MIEJSKICH. 


M sprawie gratyfikacji dla pracowni- 
o miejskich udała się do Warszawy de- 
ą cja w imieniu Związku Pracowników 
zęgkich i Związku Instyt. Użyt. Publ, 
<„pobie p. Powąski. =» l 

będzie interweniowała u 


„gelegacja 
“dz w celu przyśpieszenia wypłaty 13 
gli urzędnikom miejskim. 


' 4TÓRNE ZASADZENIE PRZYWÓD.- 
sISOCJALISTÓW NIEZALEŻNYCH. 


W dnin 19 listopada skazany został wy 
sim: Okręgowego Sądu piotrkowskie- 
a kadencji wyjazdowej w Częstocho- 
= przywódca niezależnej  partji pracy 
(ruk na półtora roku ciężkiego więzie 
Skazany złożył do Warszawskiego Są 
Ipelacyjnego skargę incydentalną do- 
7 liac się zamiast aresztu bezwzględ- 
4 | — zastosowania kaucji. Skarga ta 
à Ha odrzucona, a utrzymana w. mocy 
tcyzia sądu piotrkowskiego (e) 


' | ZAPOBIEGAĆ CHOROBOM ZA- 
KAŹNYM?* 
kig, we wtorek, dnfa 7 grudnia r. b. 
lrtur Starzyński wygłosi odczyt na 
|: „Jak zapobiegać chorobom zakaź- 
$$ P Odczyt ten będzie ostatnim z 
jego cyklu odczytów higienicznych, 
leanych przez Sekcję Propagandy 
hiatu Sanitaraego przy Wydziale Zdro 
r/gści Publicznej, dla szerokich rzesz 
ących, w lokalach związków zawo- 
ms 4ch, organizacjach i instytucjach. 
kisiejszy odczyt odbędzie się w loka- 
eańęjazku Ludowo-Narodowego, przy ul. 
ot 36. Początek odczytu punktualnie 
m dzinie 7-ej wieczorem. Wejście bez- 


og PENERE S 
dni LUD.-NARODOWEGO. 


imfrząd Związku Ludowo-Narodowego 
ı Ch za naszem pośrednictwem do wia- 
ści. iz z powodu święta Niepokalane- 
zęcia N. M. P. w dniu 8 b. m. zwy 
Ko" tygodniowe uie odbędzie się. 


4 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 7 grudnia 1926 rokit. 


Na polu pracy i twórczości. 


DOROBEK MALARSKI ZOFJI STANKIEWICZÓWNY. 


ve t 


W ostatnich dziesiątkach lat ubiegłego 
stulecia zabłysło śród malarek polskich 
kilka gwiazd pierwszorzędnej świetności. 
Zmawłe już Anna Bilińska t Maria Dule- 
bianka, z żyjących Olga Boznańska i Zo- 
fiè Stankfewiczówna należa do tej plejady 
niepospolitych talentów, które kulturze 
polskiej przysporzyły wiele cennych i 
trwałych wartości, 

Zofia. Stankiewiczówna, córka lekarza 
i profesofa uniwersytetu w Charkowie, 
pierwsze lekcje rysunku i malarstwa brata 
od tamtejszych nauczycieli. Po przybyciu 
do Warszawy kszfatciła się w szkole Ger 
sona. Potem przyszedł Parvż. Trzy lata 
była w szkole Julien'a. Na konkursie tej 
szkoły otrzymała srebrny medal. 

Miała lat 20, gdy umarł jej oiciec. Po- 
wróciła do Warszawy i przyszły lata wał 
ki i trudu i uporczywego wybijania się 
pracą własną, bez pomocy z jakiejkolwiek 
bądź strony, lata kształtowania się indy- 
widualności twórczej i dojrzewania ta- 
len, 

W okresie tym powstały obrazy: „Sta 
rożytny Kamieniec“, „Zboże*, „Noc Po- 
dolska* (sprzedana w Berlinie), „Noc ksie 
życowa” (sprzedana w Salonie paryskim) 
„Pilica“. Na wystawie lwowskiej otrzy- 
mała Z. Stankiewiczówna srebrny medal. 
_. Sfankiewiczówna malować zaczyna 
duże kartony jednobarwne, które może naj 
więcej spopularyzowały jej nazwisko. 


(Z okazji wystawy w Miejskiej Galerji Sztuki). 


Jest ło okres najpełniejszej dojrzałości ta- 
lentu znakomitej malarki. Wszystkie iej 
prace z tego czasu cechuje skupiona w so 
bie siła. Pamietamy wszyscy potężny, 
niemy tragizm jej sosen, rozpościerają- 
cych konary nad ziemią cmentarną, 

W trzecim okresie twórczości swojej 
zapoznaje się Stankiewiczówna z nową 
technika. Zaczyna pracować nad akwa- 
forta. Za dzieła z tego zakresu sypią się 
ma nia liczne nagrody konkursowe. 

Już w okresie niepodległej Polski akwa 
forty jej wraz z ruchomą wystawą graficz 
mną wędrtiją do Londynu. Brukseli, pagi, 
Chrystjanii. Kopenhagi, Sztokholmu, Hel- 
singforsu, Rewla. Zachwyt. uznanie i po- 
wodzenie, wieksze niż w kraju, fowarzy- 
szą stale tej wędrówce. j 

Obecnie wykańcza Stankiewiczówna 
4 cykle akwafort, tekę: „Starej Warsza- 
wy“, „Wiłeńską”, „Krakowska“, tekę p. t. 
„Łabędź* í „Pomorską“, 

Cudne są te łabędzie. Łabędź jest mo- 
mentem liryzmu w twórczości wielkiej ma 
larki, choć i on czasem tak strzępi pióra 
jakby się stać chciał białą chmurą święte- 
ro miiewu „ale częściej jest płynącem w 
dal marzeniem... Jej dzieło „Most na Nie- 
mic malowane specjalnie dla marszałka 
Piłsudskiego, jest symbolem obecnego sto 
sunku Litwy do Polski, Most w połowie 
rzeki, od strony litewskiej zerwany. 


Co orzekła komisia śledcza w Funduszu Bezrohocia? 
WYNIKI BADAŃ BEDA PRZEDSTAWIONE MINISTERSTWU PRACY. 


W niedzielę wieczorem opuściła Łódź 
bawiąca tu od tygodnia specjalna komisja 
wysłana przez zarząd główny Fumduszu 
Bezrobocia w celu zbadania zarzutów wy 
siniętych przez posła Langera na komfsji 
sejmowej ochrony pracy. 

Komisja ta w sobotę po południu za- 
kóńczyła całokształt swych prac przesłu- 
chaniem przewoduiczącego zarządu p. Kiu- 
ficzkowskiego oraz kilku urzędników Fun 
duszu. P. Kuliczkowski w zeznaniach 
swych wskazał na szereg błędów i wad 
organizacyjnych w rozporządzeniach o ak 
cji zapomiogowej oraz poważnych luk 1 
braków tychże rozporządzeń. 


Na żądanie zarz. F. B. komisja opracuje 
material nie tylko dla zarządu głównego 
Fiwiduszu, ale i przedłoży ministrowi pra- 
cy i opieki społecznej. Całokształt śledz- 
Ae zakończony zostanie w przeciągu gru 

nia. 

Wynikiem pobytu komisii w Łodzi bę- 
dzie pewna reorganizacja działalności biu 
ra Funduszu Bezrobocia w kierumku uspra 
wnienia akcji zapomogowej dla bezrobot- 
nych oraz akci kontrolnej, a fo w celu 
przystosowania jej do potrzeb wzrasłają- 
ceg0 w związku z nadchodzącą zimą bez- 
robocia. _ (e) 


X 


Walka ze spekulacją mieczną w Łodzi. 
ZIEMIANIE TWORZA ORGANIZACJĘ PRODUCENTÓW MLEKA, 


W łonie oddziału Związku Ziemian 
Łódzko - Brzezińskiego na skutek inicja- 
tywy Zrzeszenia Producentów mleka w 
Warszawie powstała myśl zorganizowa- 
nia producentów mleka w okręgu łódzko= 
brzezińskim oraz w powiatach przylega- 
jących, W sprawie powyższej odbyło się 
zebranie w Łodzi w lokalu Związku Zie- 
mian przy ulicy Kilińskiego, gdzie uchwa- 
lono powołać do życia w Łodzi oddział 
Zrzeszenia Producentów Mleka i dla prze- 
prowadzenia tej sprawy wybrano komitet 
organizacyjny, w skład którego weszli 
pp.: Zachert, Martin, Wilamowski i Sile- 


wicz. Sprawa organizacji producentów 
mleka na gruncie obrony interesów zawo- 
dowych w okręgu łódzkim jest sprawą 
bardzo palącą, gdyż z jednej strony ceny 
mleka na rynku łódzkim nie odpowiadają 
kesztom produkcji, z drugiej zaś strony ja 
kość mleka, sprzedawanego przez pośred- 
ników i odbiorców hurtowych pozostawia 
wiele do życzenia, a wreszcie liczni tak 
zw. „krowiarze* na terenie samego mia 
sta Łodzi posiadają około 5 tysięcy krów 
nie będąc producentami rolnymi, a tylko 
spekulantami, sprzedając mleko wyżej cen 
ustalonych. (u) 


Współczesny Wilhelm Tell. 
STRZAŁĄ PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA WYBIŁ OKO RÓWIEŚNIKOWI. 


W dniu onegdajszym w osadzie Pęcz- 
niew, gminy Niemysłów powtatu tureckie 
go, miał miejsce niezwykły, tragicznie za- 
kończony wypadek. 11-letni Tadensz Gajd 
ka, syn miejscowego gospodarza, pozosta 
wiony bez dozoru ćwiczył się w miesz- 
kaniu strzelaniem z łuku do celu. Z pokoju 
sąsiadującego z mieszkaniem  Gaidków, 
zaglądali przez dziurkę od klucza. dwaj 
mali chłopcy, synowie sublokatorki Łaji 
Łopatowskiej. Rozbawiony chłopiec chcąc 


zaglądającym nabawić strachu, wypuścił 
strzaię, celując wprost w dziurkę od klu- 
cza. Przypadkowy, lecz tragiczny strzał 
spowodował wypadek. Cienka strzała ut- 
kwiła w oku 8-letniego Izraela Majera, 
który z wypłynietem okiem upadł na zię- 
mię, 

Nieszczęśliwy chłopiec, ofiara bez- 
myślnego żartu rówieśnika postradał o- 
ko. Odwieziono go do szpitala w Turku 
w stanie ciężkim. 


POSHTA DOJDZIE ERA SEZYNE ZEGARY ZZEPZE "SPT RYT Z 0 PRACE TREZETA CEA R KOPYZZBETTOWEDAE OG TECH 


BUDOWA WIELKICH BARAKÓW DLA 
BEZDOMNYCH. 

Na skutek interwencji przedstawicieli 
lokatorów wstawiona została do budżetu 
m. Łodzi na r. 1927 początkowo kwota 
106 tys. zł. na budowę baraków dla bez- 
domnych i eksmitowanych. Suma ta pod- 
wyższona została podczas dyskusji nad 
budżetem przez komisję skarbową do 200 
tys. zł, a to w celu umożliwienia budowy 
takich pomieszczeń barakowych, które 
odpowiadałyby potrzebom Łodzi. W zwią 
zku z tem podejmie wydział budownic- 
twa w porozumieniu z odnośnemi organi- 
zaciami opracowywanie planów tych ba- 
raków, tak, aby budowę ich można bylo 
podjąć już wczesna wiosną. . (e) 


STABILIZACJA URZĘDNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 


Jak wiadomo rada ministrów uchwali- 
ła jeszcze w r. b. przeprowadzić ustalenie 
w służbie urzędników państwowych, któ- 
ra to akcja została przerwana wskutek 
wypadków majowych. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, władze 
łódzkie II instancji (Urząd Wojewódzki, 
Izba Skarbowa, Kuratorjum i t. p.) otrzy- 
mały od władz centralnych polecenie prze 
dłożenia imiennych wykazów urzędników 
proponowanych do ustalenia w służbie 
państwowej. Wobec tego należy się spo- 
dziewać załatwienia tak ważnej dla ogó» 
łu urzędników sprawy — już w niedale- 
kiej przyszłości. (p) 


g 


SALA_FILHARMONIII. A 
Wieczór tańców klasycznych 


Maryli Gremo. 


Przedziwne walory artystyczne tkwią 
w tej młodocianej tancerce—dzięcku jesz- 
cze — która w sobotni wieczór zachwy- 
cała oczy licznie w sali Filharmonii zebra 
nych widzów.. Jest w niej i wdzięk sub- 
telny i niepowszednie poczucie muzyki. 
i gracja utrzymana doskonale przez wy: 
buwiały zmysł artystyczny w kartach ryt- 
mu tanecznego... Wszystko to czyni z Me 
ryli Gremo prawdziwy fenomen na hory- 
zoncie sztuki choreograficznej, unosząc ją 
bardzo wysoko, ponad poziom zwykłych 
„wamderkindów *... 

Niewiadomo, co wyróżnić z obszerne- 
go. programu, jakim obdarzyła nas w $0- 
botę. Każdy jej taniec to stylówy poemat 
wizja poetycka, uplastyczniona przez Śli- 
czną figurkę, odzianą w stylowy, bajecz- 
mie do nastroju dopasowany kostium. Ta- 
kim poematem była fnterpretacia walca 
strausowskiego „Nad pieknym, modrym 
Dunajem“, takim był „Biedermeier“ 
Brahunsa, takiemi były wszystkie tańce do 
melodyj Bacha, Chopina, Dvoraka.., 

Jeśli wkroczyć na drogę porównań, 
frzeba zaznaczyć. że temperament arty- 
styczny Maryli Gremo łatwiej daje się 
przystosować do melodyj, malujących 
korkretny obrazek stylowy, niesięgający 
wyłącznie w dziedzinę mczuciówej ab- 
strakcji. Z tej racji stosunkowo lepiej wy- 
pada w imterpretacji artystki taki „Bie- 
dermeier" brahmsowski, niż np. „Skarga“ 
li Preludjum Chopina. Ostatecznie je- 
drak — przyznajmy, że jest to rzecz in- 
dywidualnego gustu. I w jednem, i w 
drugiem Maryla Gremo wykazuje nad- 
zwyczajne zrozumienie i wyczicie melo- 
dji, inkarnowanej rytmiką ciała, zaś tt- 
chwycenie uczucia muzycznego Chopina 
jest w zasadzie zadaniem dla choreografji 
znacznie trudnieiszem, niż poparte czynni- 
kiem kostiumowym odtworzenie stylu pe- 
wrej epoki... 

Licznie zebrana publiczność darzyłą 
młodocianą artystkę eniuzjastycznemi 0- 
kllaskami, dając wyraz uznaniu za wieczór 
pełen wrażeń prawdziwie artystycznych. 
Wiadomość o powtórzeniu tej uczty arty- 
stycznej w nadchodzący czwartek napełni 
niezawodnie zadowoleniem łódzkich zwa 
lenników szczerego talentu młodej tan- 


cerki. Z. 
20: 
SPRZEDAŻ ALKOHOLU W DNI ŚWIĄ- 
"TECZNE. 


Jak się dowiadujemy, zamierzona mo- 
welizacja ustawy alkoholowej ma pójść 
w: tym kierunku, aby zakaz wyszynku na 
pojów alkoholowych obowiązywał tylka 
w niedziele i święta do godz. l-ej po po- 
łudniu. Natomiast wyszynk napojów al- 
koholowych w soboty i dni przedświątecz 
ne oraz w niedziele i dni świąteczne po 
południu ma być dozwolony. ~. Tm) 


AKADEMIA W ZWIAZKU ZAWODO- 
WYM DRUKARZY. 


W środę, dnia 8 b. m., © godz. 7-€j 
wieczorem, w lokalu własnym Związku, 
ul. Nawrot 20, odbędzie się akademia z 
powodu rocznicy listopadowej. Na' pro- 
gram akademgi składa się prelekcja posła 
Czapińskiego, „Ofiary” akt II dramatu w 
wykonaniu kółka amat. Kom. Kuilt.-Ośw. 
dekłamacje i in. Wejście na akademie bez 
płatne. 


DZIŚ WYPŁATA ZAPOMÓG. 


_ W dniu dzisiejszym 0 godz. 12 w po- 
łudnie rozpocznie się wypłata zapomóg do 
datkowych z kredytów listopadowych dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 
Wypłaty będą nskuteczniane tym bezro- 
botnym, którzy posiadają numery legity- 
macyj PUPP. od 1675 do 2001. Dla orjen- 
tacji bezrobotnych została wywieszona li 
sta numerów przed oddziałem PUPP. w 


którym będą wypłacane zapomogi. (u). 


TEROR STRAJKOWY. 

Do piekarni Antoniego Trembowskie 
go przy ulicy Zakątnej 35 w dniu wczoraj 
szym wkroczyło kilkunastu osobników, 
którzy pod groźbą pobicia zmusili pracu- 
jących czeladników do porzucenia pracy, 
motywując tem, że proklamowany jest 
strajk piekarzy. 

W związku z zastosowaniem teroru no 
ciągnięto do odpowiędzialności kilku osob 
ników, a mianowicie: Waldemara Grocza 
na, Mikołaja Bloedela, Adama Przygoc- 
kiego, Brunona Rytmana, Rajnolda Gutria 
na, Juljana Maćko i Jana Borowicza. 


(Dalszy ciaz kroniki ma str. 10-cj), 


= 
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rudnia 1726 roku. 


Liga piłki nożnej. 


Co uradzono na zjeździe w Warszawie? Zmierzch sezonu pi carskiego. 
Głos zabierają jeszcze najmłodsi. 


Przez dwa dni obradowali przedstawi- 
ciele najpoważniejszych towarzystw Spor 
towych nad uzdrowieniem piłki nożnej i 
cżywieniem tego najwięcej uprawiancgo 
w Polsce sportu. 

Po ożywionej i uciążliwej dyskusji ura 
dzono wreszcie utworzenie ligj pilkar- 
skiej w skład która winny wejść następt- 
jace tow. sportowe: Pogoń. Czarni, Ha- 
smonea, Cracovia, Wisła, IFC., Ruch, Po- 
lonia, Warszawianka. Legia, EKS.. Tury- 
ści, Warta, TKS. 

Pozostałe kluby rozgrywać będą mi- 
strzostwa okręgowe przyczem kl. A. zo- 
staje uzupełniona tam, gdzie odczuwa się 
brak klubów A klasowych. Okręg np. łódz 
ki posiadalby 8 kłubów A-klasowvch: W5- 
dzew. ŁTSG., Union, Siła, WKS.. ŁKS II, 
Turyści I; zapewnie GMS., to znaczy te- 
zerwy klubów ligowych wchodziłyby w 
skład kl. A klasowych i rozerywałyby 
tam mistrzostwo.-co niewatpliwie wpłynę 
łoby również na ożywienie tych gier. 

Najważaiejszym postulatem dwudńio- 
wego zjazdu było dążenie utrzymania przy 
jazmych stosunków między przyszłymi Į - 
zowców i współpracy oraz wwiaźie ża- 
strzeżenie do przestrzegania zasąd amator 
stwa. Oczywiście uchwały tego ziazdu Są 
tylko dezyderatami, na Walne Zerómadze- 
nie PZPN. gdzie ta sprzwa będzie rów- 
nież szerok a omawiana, W każdym razie 
liczyć sie trzeba z tem żę nretanowieńia 
iwytyczne 14 naipów ażmiejszych tów. 
sportowych będą musiały: być 5 powzżnie 
Drane BN wwacę i nie zmerda zapewne w 
przeważającej liczbie opczycyonisłtów ra 
Walie ń Zgrómadzenu PZE N terapart- 
dziej że przewidziane. Są idosodnienia dla 
wszystłatcln 

Jak możma wnioskować, proiektodaw= 
sy ligi nie mają zamiaru wytw ara niepo- 
roziimienia z PZPN. ehicą reoreanizacię 
PrZEpŁÓW adzić wspólnie dia Ah nasze- 
go pi ikar stwa. 

Tak w ięc ki glkująca od dawna myśl 
znajdzie wreszcie swój epilog na Walnem 
Zgromadzeniu PZPN. które liczac Się z 
„potęgą przyszłych ligowców i ópracó- 
wyje ostateczne ramki dla powstałego 
szkicu. 

* * 2 

Rzadko kiedy w Łodzi sezon piłkarski 
trwał tak dlugo jak obecnie. Sprzwały do 
tego av dużej mierze łązodne pogody no i 
konieczność odrabiania „pańszczyzny 
przez najmłodsze kluby. 

Oczekiwane z dużem zainteresowa- 
niem zawody rewanżowe ŁKS-u z Legią 
nie doszły do skutku na skutek niespodzie 
wanych „mrozów“. Łagodna jednak tem- 


peratura niedzielna, brak meczów i brak 


„urzędowego odwołania zawodów we wła 
Ściwym czasie, sprawiły. że na boisku 
ŁKS-u podążyła dość spora ilość sportow- 
CÓW, aby na miejscu zaznać rozczarowa- 
nią. 

Gorzej powiodło się mistrzowi w Kra- 
kowie, gdzie pierwszy ich wogóle występ 
w podwawelskim grodzie nie wwbadł po- 
myślnie. 

Przegrana z Cracovją 7:1, podczas sdy 
ŁKS. przegrywa 5:2 i 2:0, świadczy iż Pu- 
rystom brak jest dostatecznej rutyny do 
spotkań poważniejszych. 

Powodzenie: Turystów na gruncie łódz 
kim. jak można wnioskować było przeć 
ściowe. gdyż ostatnie ich występy. daiwo= 
dzą o spadku formy drużyny oraz ich nie- 
$łałości. 

Rozpoczęcie sezonu było 
myślnę: dla fioletowych. 
nie, p 

Inaczej natomiast spisuje sie ŁKS. Za- 


więcej po- 
niż jevo zakończe 


końezenie sezonu przez czerwonych zamy * 


ką sie w prasie pozamiejscowei pochwała- 
mi o dobrej formie i rutunie exmistrza. mi- 
mto iż obecnie w ostatnich spotkaniach nie 

brali udziału ci co-od szereou lat trimnfa- 
wali w mistrzostwach. Na zawodach np. 
z Legją brakowało w drużynie ŁKS. wy- 


Stępujących na począfku sezonu. graczy 
jak: Cylla. Kowałczyka, Gabrvela, Otta, 
Fiszera, Cichockiego, Janczyka. Radom- 
skiego i Durki. 

Ciekawe. który klub łódzki mógłby 
zmienić w drużymie w ciągu jednego seza- 
nu aż 9 graczy innymi, którzv potrafią 
wywalczać dobre imię dla klubu. 

Młodsze kluby musza spełniać nadal 
swą! obowiązek i walczyć zawziecie n ty- 
tut mistrza kl. C. jak í przejście o stopień 
wyżej. 

Pogóń utrzymała ślę pewmie na swo- 
jem pierwotnie w vwalezonem mieiscu. od 
prawiając zasłużenie Rapid 3:1 | 2:0. 

Rapid zachorował na niedzieliych 7a- 
wodach rewanżowych z Posonia na ma- 
nie wielkości i wzorowań FHasmonei 
lwowskiej czy Widzewa starał się być 
w ciagtyvm koniakcie ze sędzią, 


Ni je pomagają widocznie wyroki Wydz. 
Gier i Dyse. i płynące stąd ostrzeżenia dła 
PERA skoro nawet najmłodsi ważą się na 
czymy godne pietnowania. 

+ Frankus, Ślepak i Szulc oto ostatni bo- 
haterowie Rapidu. których zdolności bo- 
kserskie nie znajdą zapewne pobłażania w 
Wydz. Gier i Dyscypliny. W mistrzostwie 
kl. ©. prowadzi obecnie ŁKS III. mając 10 
punktów. gdy Birza pabianicka po wYaui- 
ku remisowy z Concordia piotrkowską 
(3:8) straciła ieden punkt i ma ich 9. Na 
trzeciem  miejscn krocza piotrkowiate. 

ŁKS III. czek a jeszcze rozprawa z Concor 
dią | Poronią i sadzić należy spotkania te 
winy wypaść. korzystnie dla czerwo- 
nych. 

inte kluby zasnęły już snem niedźwie- 
dzia. a pomaga im w tem mróz. 


Słynna „rosyjska baletnica, Anna rawiowa, wysiępuje obecnie 
ze swoją trupą w Paryżu. Występy jej cieszą się ogromnem 
powodzeniem. 

Na naszem zdjęciu — Pawłowa po odbytej próbie w towa- 
rzystwie baletmistrzów, 


Przeżycia sportowe w Ameryce. 


SZCZEGÓŁY MECZU TUNNEY — DEMPSEY. 


Znane iuż są czytelnikom różne szcze- 
góły z meczu bokserskiego Tunney — 
Dempsev. do których warto dorzucić je- 
szcze garść innych świadczących o WY- 
elbrzymianiu sprawy przez Amerykanów. 
wprost nie pojętych dla przeciętnieco Euro 
peiczyka. 

Mimo zapowiedzi meteorologicznych 
niepewnej pogody i prawdopodobnego de- 
szczu, arena pod gołem niebem. mieszcze 5 
ca sto pięćdziesiąt tysięcy widzów, zapź 
niła się po brzegi. tak że otrzymanie dos j= 
brego miejsca w duu zawodów połączone 
było z wiełkiemi kosztami. -Ceny dzięki 
przekupniom dochodziły, ża dobre mici- 
sca. do 50 dolarów. 

Kilkanaście specialnych pociagów: orga 
nizowanyc ch przez wybiimych milionerów 
lub wielkie firmy. kursowało tego diia 
oprócz reeularmych między Nowym Jot- 
kiem a Filadelfia i pomimo dwusodzinnaj 
odległość ji piećdzicciat tysiecy nowoior- 
czyków przybyło na walkę. . Dla utrzyma 
nia porzadku i regulowania ruchu dodano 
na ten dzień 3400 policjantów. specialnie z 


“świadkami w oddali 


kilku miast dosłanych — a ścisk był tak 
wielki, że po skończonej walce. na której 
wytrwali wszyscy do końca mimo prawie 
ulewnego deszczu, ostatnich kilkaset osób 
dopiero nad ranem dotarto do dworca ko- 
lejowego i wczesnym rankiem powróciło 
do domi: , 

W pierwszych kilkunastu rzedach, jak 
ebliczały dzienniki. siedzący reprezentat- 
ci finansiery razem zebrani przedstawiali 
iako bogactwo sumę, która z łatwością mo 
glaby wystarczać na zapłaceńie wszyst- 
kich długów europeiskich. 

Cały przebieg zawodów. z dokładnien 
bód awaniem uderzeń, szans walczacych. si 
niaków i przelanej krwi podawano przez 
radio, tak że tysiace nieobecnych na tym 
meczu osób mogło z powodzeniem być 
niebyłeiakiego dla 
Ameryki zdarzenia. 

Po zwyc ięstwie Tumney'a zgotowano 
mu w ratuszu przyjecie i; owacie iakich nie 
doczekałby sie niejeden dyplomata poli- 


tyczny. 
Y +0: 


powodem samobój stwa p 


Dawid Riddoch. zawodowy pi 
gielski, mający po za sobą godziny 
wet dni sławy, tarzmął sie nied 
życie, w okolicznościach conajmniej 
spolitych. 

O niezwykłości ich decydował. 
sób wykonania rozpaczliwego aktu 
doch rzucił się bowiem do rzeki i 
Niezwykłemi były pobudki, które | 
wały go nad brzeg rzeki, przez 
na grób Anglika. À 

Śledztwo sądowe wykazało 
że motywem jego czynu była rozpacz 
wodu niepowodzenia sportowego, 
ane? piłkarza przed... 40 laty wt 

Oto w finale słynnego puharu a 
skiego. wygranym wówczas DrZEZ 
ston North End. Riddoch grał w nap 
jedenastki Grimby Town. W toku 
był on bramkę, któraby przypusz 
zadecydowała © zwycięstwie że d 
ny, lecz którei sędzia nie uznał Naj 
mniejsi znawcy piłkarstwa owego 
stwierdzili jednak. że bramka: była 
pełniej prawidłowa. 

Temat ten stał się nawet PE. 
historycznej w dziejach piiki nożnej 
skúsi prasowej. , i 

Nieszczesny ten mecz był ostat 
stępem Riddocha. Wycofał sie on 
gów czynnych sportowców i nigdy 
wrócił do równowagi umysłowei. 4 

Przeciwnie jego stan psychiczny s 
szał się z każdym rokiem i donron 
końcu do tragicznego samobójstwa. 4 


Pa 


nort w kilku slowad 


Boiska łódzkie zamykała łuż m 
drzwi przed publicznością ; tylko naj 
si jeszcze podtrzymują życie DIEKAR 
spełniając wytrwale swój obowiązek 4 
strzostwie Kl. C. | Bay 


Publiczność, zebrana na. 
goni — Rapid, była ŻORA | nie 
kiei sensacji obesirwując marsz. 
trzech ustmiętych z boiska graczy 
w kierunku sędziego. Na szczeście. 
czyło się bez przelewu krwi alei 
przerwano. 

Wy 5% 

Mistrz Łodzi nieszczególnie 
czył sezon piłkarski osiągajac nie 
szczytne wyniki z Widzewem i 
fatalnie Cracovii w, Krakowie. 


W sobotę 11 b. m. odliodzie sie 
Zgromadzenie ŁKS., tak że wa 
jest wystąpienie drużyny piłkarskiej: 
dzielę. 

+ * + 

Odwołany mecz Legja — ŁKS. cis 
by się dużą frekwena'a o cze 200 
ty załadowane tramwaje publiczność cigi 
żałącą na boisko ŁKS-u. 


Roboty w Parku ŁKS, zostały ob 
przerwane ze względu na wzrastające 
chie mrozy. Podjęcie robót nastam 
ro na przyszły, rok Z podmuchem 


- Strzelnica ŁKS. cieszy sie- 
niem j co niedzielę ściąga NEE 
lania dążących do poprawiania sw% 
czynów. , 

* e s 

Konkurencja- ligowa w Czechach A n 
wcześnie została przerwana. Na pod Af 
wie uchwały Cz. F. A. postanowiła Kn 
sia ligowa przerwać dalsza konk 
Nowe rozgrywki przeprowadzone 
jedynie w ramach czeskiego pras 
Związku Okregowego to znaczy Zy 
czeniem DOE C. 

* * 

Prawie we wszystkich stanach} 
ki południowej podzieleni sa pilk 
dwa obozy. zgrupowane w 
związkach zwalczarących sie za 
Pogodzenie tych związków nastao 
ko dzięki interwencji samego prezy 
Państwa. 


přurjer Lódzkie, 


| SPRA 


6x) Sprawa bankowa w Polsce iest 
miotem nieustannych artykułów w 
sio i znajduje swe echo absolutnie w 
zdem przemówieniu naszych Ministrów 
rm Już sam fakt, że można mówić 
„sprawie banków“ dowodzi, że sytuacja 
ków zajmują się nasze władzę i spote- 
geństyo i że stanowi oma jedią z ich 


tosk. 
| Ponieważ dziś na porządku dziennym 
t ustalanie pewnych wytycznych w 
unku polityki gospodarczej w róż- 
ch zakresach, wydaje mi się, że chwiła 
a nadawalłaby się nareszcie do wy- 
lenia nietyte sytuacji banków, która 
a wyczerpująco omawiana na łamach 
msy, lie ustalenia zasad, lakierni miaro- 
sh czynniki powiany się kierować w 
nku do banków. 
T Zainteresowanie się bankami ze strony 
[iisterstwa Skarbu, które:sie wyrażą W 
zszerzeni: organizacji kontroli banków, 
6 rzeczą zupełnie zrozumiałą, tem bar- 
lej, że obecza sytuacja banków jest bez- 
kredniem następstwera całego szeregu 
kiunięć właśnia zo strony naszych miaro 
inych czynników. 
Twierdzenie o nadmiernej ilości ban- 
, powtarzane nieustannie, pozwolił» 
poważnie zakwestionować. 


iśmie „Dio Bank“ z miesiąca wrze- 
r. b. że-w mielscewości Atlanta wsku 
upadłości jeduczo banku, powstał nin, 
wywołał zawieszenie wypłat w 
instytucjach bankowych. W tej sa- 
Ameryce zatem, w matem mieście 0 
> (1008 mieszkańców, ilość banków do- 
Ha do Mości banków, znałdujących 
Ww całem Państwie Połskiem. 
ż "Jeżeli z drugiej strony uprzytotmnimy 
ie, że Barclays Bank posłada 7000 od- 
ów w samej Anglii, że w miastach, 
i Berfin, Londyn nicoma! niema skrzy” 
| anta ufic, na którem nie byłoby jedne- 
J [b dwóch banków, to zdanie o nad- 
ej ilości banków w Połsce stanow- 

Wiest niesłuszrte. 

Twierdzeniu temu zaprzecza fakt, że 
> zwiążku z Hkwidacją banków akcyi- 
1 Er nieustannie otwierają się banki spól- 
a Mlcze w całej Polsce. „Jest to chyba do- 

W oczywisty, że sieć banków dla po- 
Kb dzisiejszych naszego kraju jest sta- 

+ Mezo za mało rozwinięta. 

_ (Drugi zarzut, ża banki mają zbyt ma- 

a Ikapitaiy własne, również nie wyttzy- 

e krytyki, jako zarzut, który bauki po 
en obciążać. Od początku powsta» 

e MPaństwa Polskiego cała polityka ia- 
e Mech Ministrów Skarbu polegała na pod- 
„ waniu sytuacj banków w Polsce. Nie 
wisc o iuflach, która wszystkich do- 
Beta, przypormieć należy, iż byty mo- 
-- Mity, kiedy Ministerstwo Skarbu zaża- 
o Mod banków odstąpienia połowy po- 
yv Mlapych dewiz, płacąc markami pel- 

lmi podiezajcceni nieustannej dewa- 

(cji, i to ro kursie Centrali Dewiz, zna- 
ý Mle niższym od kursu rzeczywistego. 
1- Wnuk była to koniiskała w pewuem zna- 
ie Eni? 

e. By się uchronić od kompletnej ruiny 
„ą kułtek doewałaacii marki polskiej, banki 
0 Wiary były nabywać waluty i dewizy: 
u- Eceli przypomne fakt, że jednemu z naj- 

szych banków polskich, który w cia- 

oku 1922-g0 zupelnie zapasów dewiz 

ry podwyższył, ńnaznuaczono tytułem põ- 

„a Ma dochodowego od fikcyjnczo zarob- 

ch Apolegającego mua przerachowaniu na 

ie- Wki polskie całego zapasu dewiz, na po- 

zt Mka i w końce roku, w wysokości 

(a pn dalarów, to trudno nazwać tę pô- 
ę inaczej, jak koufiskatą małątku. 


A ustawa o wałoryzacii zadłużeń 


t m Worek. 7 


ruana T970 roktt. 


Wtorek 7 grudnia 1926 r. 


EARE 
przedwojennych, pozwałająca spłacać dłu 
gi, zaciągnięte w złocie, zdewaluowanermi 
markami polskiemi, czy nio była jednym z 
środków  zrmiszczeńia bankowości pol. 
skiej? Wobec tych faktów trzeba sta- 
iowczo stwierdzić, że wielka jest żywo- 
tność banków w Polsce, ieżeli potraliły 
przetrzymać te wszystkie ciosy. 

Przypomnieć również należy, iż w sto- 
sunku do żadnego zawodu nie stosowano 
takich ograniczeń w osiąganiu zysków, 
jakie były i są stosowane do banków. Czy 
jest zatem sprawiedliwe czynienie za- 
rzutów, iż banki posiadalą za mało wła- 
snych kapitałów, skoro oddały te kapitały 
społeczeństwu i skoro, wykaziułąc niską 
dochodowość, nie mogą zachęcić akciona- 
riuszów do wpłacania nowych kwot na 
powiększenie kapitałów akcyjnych. 

Nie należy również zapómiaać, Że w 
myśl! tej antybankowej polityki naszych 
Miustrów utworzono instytucię konku- 
rencyjwa w postaci Banku Gospodarstwa 
Krajowego, instytucję, wyposażona we 
wszystkie przywileje, takie wogóle są 
możliwe, a pozbawioną ciężarów, jakie po 
nosić muszą banki prywatne. Stworzenie 
tej organizacii było rzeczą zupełnie kori= 
sekwentuą wobec przejętych od zabor- 
ców w spadku tendeucyj socłalizinu pań- 
stwowego. 

Poza Prusami, posiadającemni podobną 
organizację bankową w osobie „See 
handiung” i poza Rosia, nie mająca wo- 
gőte banków prywatnych, Bank Gospodar 
stwa Krajowego jest unixatem w Świecie 
kaptalistyczīiym. „Seshandiung“ mie iest 
obdarzony nawet w części takiemi przy- 
wilełami, jak Bank Gospodarstwa Krało- 
wego I działa w pewnym ograniczonym 
tozmiarze, a tam, gdzie wychodzi z ram 
instytucji państwowej, finansującej przed- 
siębłorstwa państwowe, narażony iest na 
wielkie niebezpieczeństwo, które sie wy- 
razilo w aferach Barmata i Kutiskera. 

Mam, oczywiście, nadzieję, że mimo 
znacznie rozszerzonego zakresu działania 
Banku Gospodarstwa Krajowego, atety, 
podobne do wyżej wztiiakowanych, nie 
nastąpią. 

Dażeniem Ministerstwa Skarbu jest po 
tanienie kredytu. Czy właściwą droga 
do tego jest młacenie przez Rank Gospo- 
darstwa Krajowego 9 proc. i czy w Sto 
sunku do tej stopy pobieranie obecnie 
przez banXł prywatne 16 proc, jest rzeczy” 
wiście tak wysokie, jeżeli sie uwzględni, 
że banki prywatne, daiące wkładcom 
inmiejszo gwarancie, niż Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, muszą płacić za wkłady 
wiecej, a przecież czynnik ryzyka przy 
udzielaniu kredytów przy naszych zinien- 
nych stosunkach gospodarczych nie może 
być przecież zupełnie wycliminowany. 

Sprawa kredytu w bankach prywa- 
tnych nie przesądza zresztą cen kredytu 
wogóle, gdyż pomimo dekretu, czytuje sie 
nieustannie w pismach wiadomości o po- 
bieraniu od 2,5 do 3 proc. za kredyt pry- 
watny niesięcznie. 

Sytuacia zatem iest następująca: za 
pośrednictwem Banku Gospodarstwa Kra 
jowego odbiera słę bankom wkłady, 
ogranicza stę ich w dzłałalności, nie 
uwzględnia się ryzyka, jakie przy wkła- 
dach doiarowych i kredytach w peito- 
wartościowych walutach banki ponoszą, 
a wymaga się udzielania taniego kredytu i 
powiększania własttych zasobów dia tych 
nadzwyczajnie lukratywnych interesów! 

Istnieje dążenie do zredukowania ilości 
banków. Na to są dwie drógi: albo fuzje 
tanków miedzy sobą, albo też przymyso- 
wa likwidłacia. Pierwsza droga, zastoso- 
wata przez p. ministra Grabskiego w sto- 
sunku do Banku dla Handlu i Przettysłu i 
Banku Kredytowego, okaznia ste nieszczę 
ściem, bo rzeczywiście wśród bankowości 
Ń 
1 
| 


BANKOWA. 


polskiej jest bardzo mało dziś banków, 
które przez połączenie moglyby cokol- 
wiek skorzystać i, przeglądając w tym 
célu spis banków, poprostu materiału do 
fazji zupełnie się nie znajduje, łączyć zaś 
stabe jednostki z silnemi można tylko tak, 
jak to zrobiono w stosunku do wyżej cy= 
towanych banków, t. i z opłakanym re- 
zultatem. Pozostaje zatem druga droga 
— przymusowej likwidaci, Zastosowa- 
nię tejże w stosunku do peszczególn. bau 
ków musi oczywiście — aby ułe wywołać 
wrażenia niesprawiedliwości — być czem 
kolwiek uzasadnione. Tymczasem wi- 
dzimy, że w roku zeszłym po zachwianiu 
się całego szeregu banków (wskutek zna- 
nej ogólnie odmowy niewielkiego poparcia 
dia jednego z banków) zamiast skorzystać 
z tei okoliczności dla zmniejszenia ilości 
banków, Ministerstwo Skarbu utworzyło 
fundusz 65 milionów złotych właśnie dia 
podtrzymania tych wszystkich banków. 
Tym sposobem zamknięto sobie możność 
do zligwidowania rzekomej nadmiernej 
ilości banków, drogą najrozsadniejszej se- 
lekcii naturalnej. 

Scharakteryzowana przeze mnie po- 
wyżej polityka bankowa doprowadziła do 
jedynego objawu, nad którym nietyłko 
Mlinisterstwo Skarbu, ale i społeczeństwo 
poważnie zastanowić się musi. Faktem 
tym jest opaunówywanie banków przez ka 
piiały zagraniczne. Jeżeli pominiemy 
drobne organizacie bankowe, to stwier- 
dzić już dziś można, że ilość banków w 
Polsce, które ze względu na charakter kra 
jowy akcionarjuszów za polskie uważać 
można, zredukowana została poprostu do 
znikoniej liczby. 

Sytuacja może nie ma doniosiego zna- 
czeria, dopóki zagranica ze względów wa 
lutowych i ogólnej polityki ekonomicznej 
nie śpieszy się do Polski z wielkiemi ka- 
pitałami, Wobec widoków na poprawę w 
tym kierunku zastanowić ste jednakże mi- 
simy, że nastąpić może chwila, kiedy po- 
łożenie gospodarcze znacznie słę zmieni 
na lepsze i nastąpi stabilizacia waluty. 
Gdy zaś banki zagraniczne, działaiace pod 
polska firma, będą mogły swobodnie ope- 
rować posiadanemi znacziemi środkami, 
na których nadmiar wiele z nich inż dziś 
zagranica choruje, powinna wybić osta- 
tnia godzina dla pozostałych banków, 0- 
partych o kapitały polskie. W tych wa- 
runirach, w celu uchronienia Polski od 
kompletnego wywłaszczenia z własnych 
banków, konieczny byłby pewien zdrowy 
protekciomizi, taki, jaki np. stosuje „Bank 
of England“, który pod każdym wzgle- 
dem faworyzuje banki czysto angielskie, 
w przeciwstawieniu do działających na 
terenie Angli banków zagranicznych. 
identyczna zasadą prótekcioniżmu kieru= 
je stè też ministerstwo skarbii w Amery» 
ce, w myśl którego taka instytucja, jak 
„Banca Commerciale Italiana" (t.j. jei 
Oddział w New-York) nie ma prawa 
przyjmowania wkładów. Nawet elemen- 
tatnych obiawów w kierunku podobnego 
protekcionizmu u nas nie widać; prze- 
ciwnie, banki właściwie zagraniczne, acz- 
kolwiek o firmach polskich, cłosza sle — 
jako więcej wzbudząjące zaufania — bez- 
porównania większem poparciem naszych 
czynników miiarodajnych, aniżeli banki © 
charakterze ściśle polskim. 

W każdym razie jest to sprawa, nad 
którą ogół poważnie będzie musiał się 
zastanowić. Możnaby powiedzieć, że — 

razie spodziewanego dopływu kapitału 
zagraniczhego za pośrednictwem banków, 
mających swe ekspozytury w Polsce — 
mogłoby to być rzeczą korzystną z uwagi 
na interesy naszego przemysłu i handlu 
oraz ze względu ña potanienie w ten spo- 
sób kredytu u nas. Zapominać jednakże 
nie wolne, że banki wszędzie są awangar- 


„Kurjer Łódzkie, 


dą ekspansji ekonoinicznej, która w ma- 
szych warunkach — przy braku kapitałów 
obrotowych w naszych przedsiębior- 
stwach przemysłowych — może bardzo 
przyśpieszyć proces wywłaszczenia Pol- 
ski z jej przedsiębiorstw, gdyż trudno so- 
bie wyobrazić, aby kapitały zagraniczne, 
majace dobrych reprezentantów w swych 
ekspozyturach bankowych w Polsce, nie 
skorzystały z dalszej okazii taniego wy- 
kupywania naszych przedsiębiorstw. 
Chyba zdajemy sobie wszyscy sprawę z 
niebezpieczeństwa takiego stanu rzeczy j 
poimujeiny, iż byłoby to równoznaczne z 
pójściem w niewolę ekonomiczną. 
Konieczne zatem jest, aby — za wzo 
rem studjów przeprowadzanych nad innie- 
mi działami gospodarki społecznej — 
Ministerstwo Skarbu zwołało naradę nać 
ustaleniem swei polityki w stosunki ds 
banków, ażeby nareszcie z życia banków 
usunąć czyrńnik nieoewności, wynikający 
z bezwzględnej zależności banków, jako 
przedsiębiorstw koncesjonowanych, od 
zmiennych prądów, panujących w Mini- 
stęrstwie Skarbu. Dotychczas bowiem 
stosunek ten polegał na dekretach, nieraz 
zupełnie nieoczekiwanych, wprowadzają: 
cych banki w trudne położenie, umiomożli: 
wiałące im przewidywauła na przyszłość. 
bez czego żaden zdrowy interes istnieć 


nie może. 
T. Szulborski. 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI- 
CZEGO W ROSJI. 


ex) Według urzędowych doniesień 
sowieckich tekstylme zakłady przetmysło- 
we w Leningradzie otrzymały dodatkowa 
300.000 pudów bawełny. W ten sposób 
rozszerzona zostanie produkcja fabryk 
tkackich w Leningradzie: im. Chatfurina 
„Weretiono* od 1 b. m. i fabryki „Ra- 
wienstwo* od 1 kwietnia 1927 r. 

Pozatemi uruchomiona zostanie fabry 
ka im. Anisimowa od 1 lutego 1927 r. 

Rozszerzenie produkcji tkackiej pro- 
jektowane jest w drugiem półroczu 1927 r. 
Wyrób przędzy w dodatkowej ilości ma 
wynieść ogółem 3,692,238 ke. Z tej ilo- 
ści na ryrek rosyiski rzuconych zostanie 
3.156 tysięcy kg. Wyrób surowca i goto- 
wych towarów ma wynieść 3,1 milionów 
metrów. 

Rozszerzeie produkcji pozwoli zatru- 
dnić. dodatkowe do końca roku operacyj: 
nego 4600 robotników. 


CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE OCHRONY 
LOKATORÓW W NIEMCZECH. 


ex) Częściowe zniesienie ustawy o 
ochronie lokatorów w Niemczech, obej- 
mtujące wszelkie lokale handlowe i prze- 
mysłowe, obowiązuje juź od t b. m. z tem 
jednak, że czynsz na lokale wyjęte z pod 
ochrony lokatorów, nie może być podnie- 
siony przed 1 kwietnia 1927 roku. Fakt 
ten wywołał na rynku niemieckim wzmo- 
żony popyt na domy, przyczem jako ku- 
pujący występują — wbrew  intencjom 
rządu niemieckiego — nietylko rodzenni 
Niemcy, lecz i Amerykanie, Holendrzy i 
Czesi. Jest to m. in. ważne dla tych oby- 
wateli polskich, posiadających nierucho- 
mości w Niemczech, którzy właśnie obe- 
cnie, jak nas ze strony wiarygodnej poin- 
formowano, wyzbywają się domów pe 


bardzo niskich cenach. 
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Ostatnio wiadomości gospodarcze. 


Rada Zjazdu Przemysłowców Za- 
głębia Dąbrowskiego zawiadomiła Socja- 
listyczny Związek Górników, że uważa 
podwyżkę płac dla górników za. grudzień 
za nieaktualną. W odpowiedzi związek 
socjalistyczny domaga się w dalszym cią- 
gu podwyżki płac od dnia 1 grudnia b. r. 
W dniu 8 b. m. w Dąbrowie Górniczej 
odbędzie się kongres delegatów wszyst- 
kich związków górniczych z Zagłębia 
Dabrowskiego, Krakowskiego, Chrzanow 
skiego i Górnego Śląska, na którem za- 
padnie uchwała co do dalszego postępo- 
wania górników. Jeżeli przemysłowcy 
oświadczą, że się nie zgadzają na pod- 
wyżkę zarobków i nie dadzą odpowiedzi 
w tej sprawie do dnia 8 grudnia b. r., to w 
dniu tym w Dąbrowie ma być proklamo- 
wany powszechny strajk wszystkich ro- 
botników górniczych. 


W Warszawskim Klubie Społeczno- 
literackim wygłosił w dniu wczorajszym 
dr. Fajnas referat, zatytułowany „Nasze 
obecne położenie gospodarcze”. Prele- 
gent jest stanowczym przeciwnikiem wal- 
ki z wzrostem cen produkctów rolnych i 
gospodarki wiejskiej. Wzrost cen produk 
tów rolnych — to wzrost zdolności kon- 
suimcii przytłaczającej większości pol- 
skiego społeczeństwa. W dyskusji prze- 
mawiało szereg mówców, którzy, aczkol- 
wiek zajęli zasadniczo stanowisko referen 
ta, wysunęli jednakże szereg poważnych 
zastrzeżeń osłabiających jego rozumo- 
"zanie. 

LJ 4 * 

Dnia 30 listopada b. r. notowano w 
Londynie kryształ polski Ł. 17,15 za tonnę 
f. o. b. Gdańsk na listopad-grudzień. Cena 
przed 10 dniami rymosiła Ł. 18. 


„Industrie- und Handelszeitung“ z 2 li- 
stopada donosi w obszernej koresponden- 
cji z Zachodniej Galicji, że sytnacja gospo 
darcza w tej połaci naszego kraju zna- 
cznie się poprawiła, Poprawiła się prze- 
dewszystkiem wypłacalność, zmniejszyła 
się ilość bankructw i protestów, zmniej- 
szyło się bezrobocie. Do końca lipca 
wkłady w bankach stale wzrastały. 
Charakterystyczne jest, że wkłady w ban 
kach w złotych wynosiły wszystkiego 18 
procent ogólnej sumy wkładów pozostałe 
82 procent były to wkłady dolarowe. W 
końcu września nastąpiła jak gdyby pew- 
na zmiana w nastrojach i od tego czasu 
można stwierdzić tezauryzację walut ob- 
cych przez ludność. Odbiło to się rów= 
nież na kursie akcyj i papiżrów pańistwo- 
wych. Dopływ walut z eksportu trwa 
nadal, lecz eksporterzy natrchmiast od- 
kupują dewizy (które zmuszeni byli płacić 
Bankowi Polskiemu), oczywiście odkupu- 
ja dewizy na rynku wewi.etrznym, aby 
na wszelki wypadek mieć odpowiednie 
pokrycie. 19 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dmu 6 grudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin 46.31—46.79, wypłata na 
Warszawę 46.45 i pół—46.69 1 pół, Gdańsk 
57.05—57.20, wypłata na Warszawę 56.03 
56.17, Wiedeń czeki 78.37—78.37, bankno- 
ty 78.70—79.70. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorziszym rynku pry wW2inyni W 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 i pół w ża- 
daniu i 9.01 w płaceniu. Tendencja spo- 
koina. Obroty małe. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdowem 
*wwarto najwięcej tranzakcyj dolarami. 
Tendencia na akcje i waluty była utrzy- 
mana. Zaznaczyć należy, że Rada Giel- 
dowa wyjaśniła, iż odbiór zawartych 
tranzakcyj na Giełdzie Łódzkiej uskute- 
czniać można w terminie do godziny 11-ej 
uwastępnego dnia. 

Notowańno: 

Dolary 9.00,25 


| ENA W TNTTKSECZZ: zaś 
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r PE A PRO) aj p 


jen. repr. 


Funty Angielskie 43.65 
Akcie. 
Bank Polski 80.50 
Bank Związku Spółek Zarobk. Gb) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 grudnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka, 
Dolary 8.98 — 9.— — 8.96 
Czeki. 

Belgja 125.55 

Folandja 360.75 

Londyn 43.69 

N. York 9— 

Paryż 36.28, 36.05 

Praga 26.72 

Szwajcaria 174.05 

Wiedeń 127.25 

Włochy 39.30 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.50, 80.— 

Pożyczka kolejowa 87.—, 87.50, 87— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 48.—, 48.35 
48.15 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 36.75, 36.50, zł. 34.75, 34.10, 34.20 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 37— 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 28.50, zł. 40.25, 40.30, 40.40 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 9.85, 9.-— 
Bank Polski 81—, 80.— 
Bank Przem. 0.13 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Sole potasowe 5.80, 5.70 
Czersk 0.30 
Cukier 3—, 3.038, 3.02 
Łazy 0.11 | 
Węgiel 68—, 69— 
Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Cegielski 13.15 
Modrzejów 3.65, 3.75 
Ostrowiecki 7.95, 8.05 
Rudzki 1.11, 1.08 
Ursus 1.25 
Żyrardów 10.65, 10.75, 10.70 
Haberbusch 64.50, 65— 
Certa 1— 
Siła i Światło 22— 
Qosławice 39.— 
Firley 20— 
Wysoka 3— 
« Nafta 0.23 

Nobel 2.30, 2.35 
Liipop 15.20 
Norblin 94.— 
Parowozy 0.27 
Starachowice 2.20, 2.16 
Zawiercie 13— _ 


RUCH WYDAWNICZY. 


Zofia Rogoszówia: „Wesoły Ludek“, 
12 opowiadań dla małych dzieci z 12 obraz 
kami A. Gramatyki - Ostrowskiej. Wyda- 
wmictwo Zakładu Narod. im. Ossolińskich 
4-0 str. 52. 

Nowa książeczka dla grzecznych dzie- 
ci jako podarek na św. Mikołaja i Boże 
Narodzenie pojawiła się w barwnej okład- 
ce na pułkach księgarskich na tegoroczny 
sezon gwiazdkowy. Jest to znanej autor- 
ki książek dia dzieci Zofii Rogoszówny: 
„Wesoły ludek“, wydany przez Zakład Na 
rodowy im. Ossolińskich. Na treść ksią- 
żeczki składa sie 12 opowiadań o przeróż- 
nych, bardzo ciekawych przygodach ze 
śwfata dzieci 1 zwierząt, ujętych w formę 
bajki, lub historji prawdziwej. Zażmującą 
treść .. Wesołego ludka* urozmaicają wspa 
niate ilustracie Anny Gramatyki - Ostrow- 
skiej, które są nietylko uzupełnieniem tre- 
sa ale także artystyczną ozdobą książ- 

i. 

W naszej niebogatej literaturze dzie- 
cięcej „Wesoły ludek“ wyróżnia się bar- 
dzo korzystnie nietylko jako nowość. ale 
także ze względu na treść opowiadań | 
stronę ilustracyjną książki, która stanowić 
będzie z pewnością bardzo miły i pożytecz 
ny podarelk dla polskich dzieci. 


Qestnią zdobyczą kupca I przemysłowca jest 


Księga Adresowa Polski 


dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Roinictwa 
wraz z w. m. Gdańskiem 


rydawnictwo: T-wa Re 
bag UDOLF MOSSE, Warszawa, Marszałkowska 124 


io nabycia w księgarniach i wydawnictwie, 


klamy Międzynarodowej, Sp. z 0.0., 


„KURJER_ ŁÓDZKI”. —_ Wtorek. 7 grudnia 1926 


roku. : 


SPIS MĘŻCZYZN ROCZNIKA 1906. 


Dziś, £. 1 we wtorek, dnia 7 grudoia 
r. b. na podstawie ustawy z dnia 23 maja 
1924 r. o powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej, do lokatu Bhra Wojskowo 
Policyjnego, przy 4. Traugutta 10, w go- 
dzinąch urzędowych od 8-ej rano do 3-e] 
po pol., powinni się zgłosić do spisu męż- 
czyźni urodzeni w 1906 roku, a zamiesz- 
kali w Łodzi, których nazwiska rozpoczy 
nają się od liter: Sch, Sz. 

Jutro, t. i w środę, dnia 8-go grudnia 
r. b. z powodu przypadającego Święta 
Niepokalanego Poczęcia N. M. P. urzędo 
wania nie bedzie. 

Jednocześnie przypomina się osobom 
zatmteresowanym, iż ci, którzy uchyłają 
się od obowiązku osobistego zgłoszenia 
się do spisów lub zgłaszają się z przy- 
czyn nieusprawieditwionych po terminie, 
ulegną w drodze administracyjnej karze 
grzywny do 500 zł. hub aresztowi do 6 ty- 
godni albo obu tym karom łącznie. 


KUPIECTWO ŁÓDZKIE WOBEC IZB 
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWYCH. 


Wczoraj powróciła do Łodzi delega- 
cja łódzkich organizacyj kupieckich, któ- 
ra brała udział w konferencji przedstawi- 
cieli wszystkich związków kupieckich. — 
Od delegacji otrzymaliśmy informacje do- 
tyczące konferencji, a mianowicie na po- 
rządku dziennym obrad znajdowała się 
sprawa zajęcia przez kupiectwo stanowi- 
ska wobec rządowego projektu organiza- 
cji izb handlowo - przemysłowych i po- 
wołania do życia rady naczelnej kupiec- 
kiej. Po całodziennych obradach przyjęto 
uchwałę ustalającą stosunek kupiectwa 
do projektu dekretu o izbach handłowo - 
przemysłowych, przyczem poczyniono 
szereg zastrzeżeń. Co się tyczy rady na- 
czelnej kupiectwa, postanowiono powołać 
ja do życia w jaknajkrótszym czasie. (w 


Z KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETO- 
WEJ.. 


Najbliższe posiedzenia komisji skarbo 
wo-budżetowej odbędą się dziś, we wto- 
rek, dnia 7 b. m. i w czwartek, dn. 9 b.m. 
Na porządku dziennym zakończenie czyta 
nia zamierzeń skarbowych zarządu miej- 
skiego na rok adm, 1927/28. 


WYMIANA WALUT W BANKU POL- 
SKIM. 


Miejscowy oddział Banku Polskiego, 
rozpoczął wymianę walut zagranicznych 
dołarów, franków, marek niemieckich f t. 
p. na złote polskie według oficjalnego kur 
su. Zarządzenie to wywołane zostało głó 
wnie wzgledami ochrony reemigrantów i 
robotników sezonowych od ] przy 
wymianie wałut u różnych spekulantów 
walutowych na t. zw. czarnej giełdzie. (m 


WIELKI PROCES MARJAWITÓW. 


Na dzień 30 b. m. wyznaczona została 
sprawa zgierskich marjawitów, oskarżo- 
nych o opór władzy podczas wykonywa- 
nia obowiązków służbowych. Na ławie o- 
skarżonych zasiądzie kilkanaście osób, 
których broni z urzędu 14 adwokatów. (b 


WAGONY SYPIALNE II KLASY W PO- 
CIĄGACH ODCHODZĄCYCH DO 
GDANSKA. 


Poczynając od dzisiaj, dnia 7 b. m. kur- 
sować będzie codziennie na przestrzeni 
Łódź — Warszawa — Toruń — Byd- 
doszcz — Gdańsk wagon sypialny kłasy 
lil-ej prócz kursujących dotychczas wa- 
zgonów tylko I i Il klasy. Zarządzenie to 
zostało powzięte w związku z coraz więk 
szą irekwencją pasażerską na tej linji. (w 


MŁODZIEŻY SZKOLNEJ NIE WOLNO 
UCZĘSZCZAĆ do KINEMATOGRAFÓW 

Udział młodzieży szkolnej w przedsta- 
wieniach kinematograficznych w prze- 
ważnej większości dla młodzieży nieodpo- 
wiednich, wywołał w szerokich kołach 
społeczeństwa oddawna zaniepokojenie.— 
To też dyrekcje szkół średnich w Łodzi 
postanowiły zwrócić się do odpowiednich 
władz celem wydania rozporządzenia wła 
ścicelom kinoteatrów, by nie sprzedawa- 
ły biletów młodzieży szkolnej bez uprzed- 
niej aprobaty dyrekcji szkół. Dyrekcje bo 


wiem będą cenzurować obrazy i kłasyfi- ~ 


kcwać je jako nadające się czy też nie dla 
młodzieży szkolnej. (w) 


PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Pracowni Przyrodniczej PTK 
łą drogą składa podziękowania firmie Ka- 
ainierz Roszak za ofiarowanie narzędzi la 
boratoryjno-preparacyjnych, .powstającej 
instytucji naukowej. 


Kr | w 
ZE STOWARZYSZENIA POLSKIE 
KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW Cipi 
Zarząd Stowarzyszenia Polskich | 
ców i Przemysłowców Chrześci 
dzi, za naszem pośrednictwem, 
mia swych członków, że sekretai 
warzyszenia przyjmuje do dnia 
podania, celem nzyskania pozwole 
przywóz z zagranicy artykułów podlega 
jących reglamentacji w okresie: styczą | 
luty, marzec 1927 roku. 


:0; 


Teatr, muzyka i sztuka, 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, wtorek, w dalszym ciągu, czw 
tek 1 sobota „Król“ z występem M. Kar 
M. Maszyńskiego. Ceny zniżone (od 50 go 
do 5 zł.). f 

Jutro, z powodu święta, dwa przedstay | 
o zodz. 3 m. 30 po cenach najtańszych „Kobi 
wino i dancing“ z M. Kamińską; wieczorem 
cenach zmiżonych „Gdybym chciała. 4 

W mełaych próbach soenicznych pod kir 
kiem reżysera M. Szpakiewicza rozgłośna » 
dja historyczna Sardou „Madame Sans-iiy | 
Rolę tytułową odtworzy znakomita artystka Ne] 
zła Przybyłko-Potocka. 4 | 


TEATR W SALI GEYERA _ 
(Piotrkowska 295). A 


Jutro, w Środę, po raz trzeci i ostatni 5 
zów z dramatu St. Wyspiańskiego „Noč Iso) $ 
dowa“, P | 


L 
TF'TR POPULARNY. . 
(Ogrodowa Nr. 18). j 


Jak było do przewidzenia, wystawiony 
nie w Teatrze Popularnym przy ul. Ogrody 
świetny wodewii w 3-ch aktach z muzyką RJ 
za. w reżyserii R. Urbańskiego, „Taniec $ 
ścia” zdobył sobie serca i sympatie wszystkie 
wałców Teatru. d 

Dziś, po południu, dta młodzieży 
nich po cenach najniższych 40, 60 i 80 
rekcja daje „Warszawiankę”* i IM część 
dów*. Oba te arcydzieła naszej twórczo 
rackiej, wykonane zostają w Teatrze Pop 
z calym pietyzmem w reżyserji Gwidon Tg Í 
wdar-Rakowskiego. Rolę Chłopickiego wW 
szawłance” kreuje dyr. J. Pilarski, rolę oficć 
Urbański, role kobiece pp. Wernisówma i | 
nówna. W IH części „Dziadów* Konrada gii 
don Trzywdar-Rakowski, starego wiarusa. 
ski, streientów Górecki, Gałęcki, Jarocki, M 


J 
| 
| 


( 


kiewicz i tami, rolę ks. Piotra— Bielecki, Zie 


cha Skorasiński. 
Jutro, w środę, po południu i wiecza 
miec szczęścia”. 3 


DRUGI WIECZÓR TAŃCÓW 
GREMO, | 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, Że lacyfi 
czercy puszczają niczem nieuzasadnione gk 
klamstwa o Śmierci Maryli Gremo, Otó 
nikujemy, że Maryla Qremo żyje, cieszy 
brem zdrowiem i występowała w ubiegłą sob 
niebywałym artystycznym sukcesem, a w £ 


tek odbędzie się drugi jej występ w sali Pi 


monii, gdzie młodociana artystka odtańc 
naście ciekawych numerów tanecznych. 24 
siewanie kłamliwych głotek oszczercy podli 
będą do odpowiedzialności sądowej. T 


OSKAR FRIED PZYJEŻDŻA DO ŁÓl 


W poniedziałek, dnia 13 grudnia, odbędzk 
dragi wielki koncert symfoniczny, którym b i 
gować będzie światowej sławy dyrygent Ù 
Fried. Jako solistka wystąpi znana i wtal 
na wiolinistka Irena Dubiska. Program za 
perly Wteratury muzycznej, a mianowicie: 
sa Symfonja 3-cia, Mozarta Eine kleine Na 
sik, Liszta Poemat symfoniczny „Mazepa wp 
Kartowicza Koncert skrzypcowy. 4 
POŻEGNALNY WIECZÓR CHENKI 

Niezrównany artysta „Niebieskiezo Ptak 
ktor Chenkin wystąpi w środę, dnia 15 BM 
da w sali Filharmonji pożegnalny wieczór 4 
na którym artysta wykona zupełnie now A 
gram. Koncert Chenkina powitają z rad 
wszyscy: ci, którzy z powodu braku bil l 
mogli dostać się do sali. W koncercie westii 
dział Zofja Dobrowolska Pawłowska, akompdii= 
wać będzie prof. Ludwik Urstein. Bilety ai! 
interesujący wieczór już nabywać można We 
Filharmonii. ak 


KONCERT -BENEFIS, 
W środę, dnia 8 b. m., o godz. 7-ej wiece 
w sali Tow. „Lutnia“, ul. Sienkiewicza Nr 


wdzięczności dła swego gorliwego kler 

ru p. prof. A. Pędzimęża konoert-benefis. - 
W programie: popisy chóru pod kiermise 

nefisanta, solo skrzypce (p. Chwatt), fortepian 

la i duety wokalne orau występy artystów I 

Miejskiego. | 


a 
ia koncertów: Alired Stranth 


SALA FILRARMONIJI 
| CZWAKTEK, dnia 9 grudnia o godz, 8,30 w. 


a Drugi i Ostani Wieredr Taftów 
» Misycznoń | Gharakiergsigcznyth 


Wykonawczyni programu: 


| W programie 15 ciekawych numerów 
tanecznych 


| Orkiestra Filharmonficzna wŁodzi 
7 Dyrektor: Alfrod Stranch. 
E PONIEDZIAŁEK, dnia 13 grudnia o 
A godz. 8,30 wiecz, 
i 2a Gian Nastept Sumłoniteny 
j Dyrygent: 


| OSKAR FRIED 


Solistka: 


Irena Dubiska 


(Skrzypce) 
$ W PROGRAMIE: BRAHMS: Symfonja 
M 3-cia. MOZART: Eine kleine Nachtmu- 
| sik. LISZT: „Mazepa“ Poemat symfo- 
| niczny, KARŁOWICZ: Koncert skrzyp- 
cowy. 


g 
8 Bilety na powyższe koncerty fuż na- 
f bywać można w kasie Filharmonii, 


'Nowy 
zankomity f 
śro dch | 


wr 


~ dla przóńiysła piekarskiego, pod- i 
podnoszący wybitniejakość pie- [Ę 
czywa. Wyrábia: y 
«Browar Krak, JANA GÓTZA, $ 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17, 
KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55 


pe, DART A 


7 z 4 
ŚĆ RRSO 3 


przyjmuje ogłosze- 
nia do wszystkich 


E 
| CHS gazat w Polsce iza- 


«ad fan. na dogodnych warunkach. 


.', HELENOW .'. 


rad” 
mazi 

Na Od 5-go do S-go grudnia 
1226 rchku włącznie 


i M Powszechna 
Wystawa drobin, goleti, psów | 
= | zwierząt domowych 


T? Otwarta będzie od 9 rano 

- do 8-2] wiecz. 

Wejście ZŁ 1.50. Dla dzieci, uczącej się młodzieży i 
kegowych — 75 gr, W poniedziałek przed poł. dla | 
ey czkolnej grupami wejśćie 20 groszy. ] 


=. umenrta! 


s 4 
Poll | 


rw zy 


ej 


Łódzkie Sew. hod. droh., gołębi i zmierza! domowych. | 


NA RATYW I za gotówkę! 
| BI Najnowszych fa- 4 
Eg 


: sonów i z najlep- 
S matesjałów: 


„ód wi A 
*zóBBUKIO, męskie j dlering, 
m MAGAZYN OBUWIA 


i Gasiorowskich 


m BE 
GR E 
a g 
Z 


3 


1, S* 


e 


i Gubernatorska 
OTA SOLIDNA, 
Y NISKIE, 

1 ia p 


J Dawida i Ruchli Marji małż, 


E : terowej z tremplem, 7) murowanych ustępów, 
3% kanów, 9) murowanej studni z pompą kołową, 


smugi Z 0/4 
iż i ofo 
| z dn. 22 lipca 1924 r. i z dn. 27 lipca 1925 r. 


| pernika nr. 56, z następującym porządkiem dziennym: 


| legitymacje, uprawniające do wstępu na Nadzwyczaj- 
| ne Zgromadzenie Walne. 


w wj 


„KURIER_ŁÓDZKI”. — Wtorek. 7 grudnia 1926 roln 4 
menasasn09930393993808990093893%88 
KUPON FOTOGRAFICZNY „Kurjera Łódzkiego” 


N OKAZJA DLA CZYTELNIKÓW II! 
$ Salon sztuki fotograficznej J, TYRASPOLSKIEGO 


I 


© 
A 


G 
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e 
W 
D 
A przy zdjęciach (zarówno zdjęcia pojedyńcze jak również 
85090080308020 990003098892 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi Stanisław Dulkow- 
ski zam. przy ul. Gdańskiej Nr. 6 w Łodzi obwieszcza, że w dniu 
17 stycznia 1927 r. od godz. 10 rano w Sali Posiedzeń Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi przy ul. Stef, Żeromskiego (dawn. Pańska) Nr. 115 
odbędzie się sprzedaż przez licytację Łódzkiej nieruchomości, poło- 
żonej przy ul. Konstantynowskiej Nr. 67. hip, 2142, należącej do 
Myśliborskich. 

Nieruchomość ta składa się z placu przestrzenią 1063 kw. metr, 


| i znajdujących się na niej zabudowań murowanych, pokrytych papą 
J i dachówką w dobrym stanie, a mianowicie: 1) frontowego, muro- 


wanego z tremplem domu, zawierającego skłąd nabiału, 2) murowa- 
nego budynku parterowego z piwnicami, zawierającego wytwórnię 
masła i sera, 3) trzech oficyn murowanych, mieszkalnych, partero- 
wych z tremplami, 4) wozowni murowanej z drewnianą frontową 
ścianą, 5) murowanej portjerni parterowej, 6) murowanej stajni par- 
8) murowanych par- 
10) drewnianej budy 
dla psa, 11) komórki przymurowanej do parkanu, 12) drewnianego 
kurnika i 13) dwóch drewnianych śmietników. Nadto na brukowa- 
nym podwórzu rosną dwie topole i znajdują się dwa ogródki zasa- 
dzone krzewami i świerkami i ogrodzone drucianą siatką. 
Nieruchomość ta posiada księgę hipoteczną przechowującą się 
w łódzkim wydziale hipotecznym rep. Nr. 5580 nie znajduje się w 


| zastawie, obciążona jest długami do wysokości 85950 złotych 21 


groszy i zaległemi podatkami miejskiemi w kwocie 192 złote 37 gró- 
szy i oddana jest w dzierżawę w całości Janowi Nikodemowi Ko- 
zaneckiemu na czas do 31 grudnia 1928 r,, lecz wniosek o tej dzier- 
żawie przez zwierzchność hipoteczną został zawieszony. 
ieruchomość ta w całości wyznaczona została do sprzedaży 
na zaspokojenie pretensyj Michaliny Hertz w kwocie zł. 6,140 
ojo i kosztami i Moszka Lewity w kwocie 36,295 zł z kosztami 
o z mocy klauzul egzekucyjnych Sądu Okręgowego w Łodzi 


Licytacja wymienionej wyżej nieruchomości rozpocznie się od 


R szacunkowej sumy 40,000 zł, lecz na zasadzie 1182 art. U. P. C 


nieruchomość ta może być sprzedana nawet poniżej OSZACOWANIA, 
Osoby zamierzające wziąć udział w licytacji obowiązane będą 


s złożyć kaucję w wysokości 4.000 złotych, 


oraz wszelkie dokumenty dotyczące 


Warunki licytacyjne, 
będą do przejrzenia w kancelarji Sądu 


sprzedawanej nieruchomości 
Okręgowego w Łodzi. 


Komornik Dulkowski. 


głlterophaspinłe (siy Z eitem x. natównkaezo | 


stosowany przy anemji, nerwowym wyczerpaniu i wstanie upadła k - 
osSólnego odżywiania. 
Magistra — 


Thé Purqafu peńfug GNAMURPEO A. pakowakiego 


Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie Í szybko i 
działające, stosowane dla ósób dorosłych oraz dzieci. -N 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


podpis 


tarzad So. kt, AEKTRARZDONI 


Wytwórnia Maszyn Elektrycznych, 
dawn. B-cia Jaroszyńscy 


DR. 


O. Rydzewski 


b. lekarz Szp. św. 


w ŁODZI, ul, KOPERNIKA nr. 56, Łazarza. 
zawiadamia wszystkich akcjonarjuszów Spółki o choroby skórne i 
weneryczne 


m J g z z 
Kadzwąteenom Sgramsdzedtu Wragm Zamenhofa b: 6 
które odbędzie się w dn. 30 grudnia 1926 r. o godz. od5-7. niedz, 10-12. 
6 wieczorem w lokalu Spółki w Łodzi, przy ul, Ko- 


I KGRIS 


RKUSEE!-plABKOJOY 
przeprowadzał i 
się na ul, Ewan- 
gielicką 16, TeL 

10-26. 
Przyjmuje od 5,30 
do 6,30. 


1) Sprawa powiększenia kapitału akcyjnego do 
sumy Zł, 100.000,— względnie przemianowanie spół- 
ki akcyjnej na spółkę z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 25 czerwca 1924 r. § 21, Dz. Ust, 
Nr. 55, poz, 542. 

2) Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w po- 
wyższem Nadzwyczajnem Zgromadzeniu Walnem, 
winni w myśl $ 24 statutu Spółki, złożyć swe akcje 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia w 
Zarządzie Spółki w Łodzi przy ul, Kopernika nr. 56. 


| Zamiast akcyj mogą być złożone świadectwa depo- Pr. 
| zytowe lub zastawowe polskich instytucyj kredyto- 
wych, rządowych lub prywatnych przez Rząd za- 
Ba 


twierdzonych, albo zagranicznych przez Rząd apro- 
bowanych. Składanie akcyj uskuteczniać można co- 
dziennie do dnia 23 grudnia 1926 r. włącznie, w go- 
dzinach biurowych w lokalu Spółki w Łodzi, ul, Ko- 
pernika nr. 56, gdzie jednocześnie wydawane będą 


Milżskiego 145 
n. przy Głównej : 
choroby wone- 
ryczne, skórna 
1 dróg mocno» 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1 Va 


ZARZAD, cd godz. 6*/5—8'/a 


Każdy kupon ważny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. włącznie. 


30 3085 


== mea p 


ul. Piotrkowska nr. 76, telef. 12-33, re pti 
udziela okaricielowi © T 
niniejszego kuponu raba tu 25 o SPODNIE 


w grupach) proszę odwiedzić firmę 


Emil Szmeche! 
Piotrkowska 98, róg Przejazd, 


De. mod. Otrrymaje Pan u mnie najleprzy 
towar po niskich cenach 


AULUNI potrzebnicukiernicy, 


Choroby skôr- | zmelarz i na mączne roboty. 


ne, weneryczna 2 2 
Abys Pożądany byłby fachowies jedno- 
Leczenie sztucz cześnie na dwa działy, 


nem słońcem 
górskie 


NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel 28-98, 


Przyjmuje od 8-10, 
i od 5—8, 


Jan Hendzelewski Łódź -Rado* 
goszcz, Szosa Zgierska 47, 
| RROÓRSPŃ WK PRE 


AIĘDOLNA 


na Lwów Małopolskę i Kresy 
ze składami konsygnacyjne mi 
i bez przyjmiemy, 


Or. med. 


I. GUBIGE 


Cegielniana 43 
gr tel. 84-32: ten, 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych | moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt, słońcem 
wyżynowerm. 
Przyjmuje od 8—10 
| od 5—8 popol. 


Posiadamy obszerne lokale biu- 
rowe i składowe oraz dobrze 
zorganizowany aparat aówizy- 
cyjny. „EKONOMAT*, 
Lwów, 3 Maja 5. | 


Pracownia sukien I okryć 


ra „Maison Splendide” 
pod fachowem i artystycznem 
PII jji kierownictwem 
"| ownętczne, > A MASIROWSKIEJ I ST. SZTAAKKO 
spec. płac i zerca Piotrkowska 117, tel 30-03 
E przyjmuję zamówienia z włas- 
Cegielntnna 47. nych i powierzonych materjałów. 
Fel 26-02 Ceny umiarkowane, 
Od 2—. sę Ą a l 
= ( NAJUPORCZYWSZY { 
(LSŁOWY | 
| (| USUWA i 
ORYGINALNY 
| APTEKI ST HAMBURGA i SERw H 
A eraai om È ADA w APTEKACH i SKŁAPTECZNYCH ES 


włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia. 
Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 
Panie od 12—3 po 
poł. 


UWAG 


Przetarg na sprzedaż szop drewnianych 
wojskowych w 4 Okręgowym Szefostwie 
Budownictwa, Szczogóły podane  zosłały 
w Nr, 329 „Kurjera Łódzkiego” a dala 
30-go listopada z. b. 


UWAGA 


Przetarg na rozbiórkę budynku 
wojskowego w IV Okręgowym 
Szefostwie Budownictwa, 
Szczegóły zostały podane w Nr. 
328 Kurjera Łódzkiego z dnia 
29-go listopada r. b. 


Dr. mad. 


PATBULSM 


choroby skórne 
włosów wene" 
rycznei moczo” 
płczowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia, 

Zawadzka nr, 1, 
Telefon 254838. 


i Dr. A | 
FL. Łułasiewici 


choroby we= 
wnmętrzne l 
kobiece. 
Przyjm, od 3—7 
ul, Napiórkow- 
skiego róg So- 
8 


snowe|. 
sr — ZNTITZEPIT.PLR: 


Lekarzem swego zdrowia 
jest ten kto jada 


JARSKIE OBIADY 
i KOLACJE II! 


Polskie Zrzeszenie Jaroszów, 


Obiad od 1 zł 


żę PATI 


TI 


Lekarz - dentysta 


S. SOKALSKI 


H ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. 

sę Przyjmuje od 10—2 i od 4—7, 
wkw |. zaceec 
townie znana szkoła 


[AI 
UJU „JÓZEFINY” 


Mistrzyni cechowej, nagrodzona medalam: 

Stancja zapewniona dla przyjezdnych, — 

Ceny aniżene. — Kończącym patent" 
Firma egzystuje od 1872 r. 
Piotrkowska Na. 155., 


i szycia hudsoni 
Ordynator Szpí miara aftu, w 
tala Miejskiego ucza Szybko, grun 
dlachorób skór” 
nych i wene- 
rycznych. 
Piotrkowska 60. 
przyjmuje od 9—1i 
r. 5—7 po połudriu, 


Piotrkowska 114, Ip fr. | 


4 
Kama. P> 
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Dziś, powtórzenie premiery filmu, o którym cała Łódź mówić będzie 


„ZŁOTY TYLEK” 


LIL d DAMITA w wykonaniu a --« LILI DAMITAJ 
t I: Szał tańca i miłości, 


Akt V: W revue Coloseum, 

Akt VI: Protekcja i . , , . Divy kabaretowe. | 
Akt VII; Róże í kolce miłości 

Akt VIII jeja w sieci pająka 


Passe-partout i bilety ulgowe ml y 
Obraz eiaa S. A PMŻ 


8 
| | 


Akt II: Czarująca kasjerka modnej restauracji 
amizie, 


Parai o godz. 51 po Th 
ostatni seans o dd 10 w. 


Akt III: Tegoroczne repaty na 
Akt IV; Charleston Excentrione. 


zywa wystawa mód. 


ORE i n n E TRZY EE EET RETTE STO ZTS SERN E UCZE, 
R zofa | Dziś! Najdoskonalszy film sezonu! Największy R ze jatal ! 
KINO ipii == im m m MI ) M im 
$ pam Porywający dramat srotycz- l | 


ny w 10 wielkich aktach 
życia cyrkowców. 


== Pracowników 
aiłe: 


ZOWIOWICZE 0: 


VARIETE 


W rolach głównych: 


Emil Jannings | LYA de PUTTI 


O AE LE AAE E: 


E „Skandal przed ślubem” 


| Najwspanialsze Variété światajlji 
INiewidziane dotąd atrakcje cyrkKowali 


Początek seansu w dni powszednie o g, 4-ej, 
święta o godz, 2-ej. 


PME z — 
w niedziel 
OZ r ZYKA E 


Na szczególne wyróżnienie zasługuje precyzyjna gra 5-gig] 


w Łodai S. ZAJ- 
KOWSKI, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Traugutia Nr. 10 


| vyras. Najmniejsze ogłoszenie 
50 groszy. 


lizniarkę sprzedam 
tanio. Sienkiewicza 
59, m. 42, oficyna, 
I piętro drugie wej- 


miecki oraz wszel- 
kie typy samocho- 
dów, porzukuje po- 
sady. Miejscowość 


żony słońecznie 2 
obsaerne oszklone 
werandy zotwartym 
widokiem na Tatry 


agubił paszport pol- 
ski, wydany w Ło- 
dzi oraz legitymację 
wydaną w Państw. 


niego 6 który ky 
Wstrząsający dramat w 8 aktach, ilustrujący dzieje nieszczęśliwej miłości malca Jacques Roussel A; "AB z 
kochanków opętanych siecią intryg przez ralinowanego aferzyst Bie wzttszająe Waza doiez, 
W rolach głównych połegi ekadi: przeńli BINA ESTERHA- | O- 
ówrych potegi ekranu: prześliczna ES = NAD PRO- 
ZY, ulubieniec kobiet promienny HARRY LIEDTRE, pożeracz serc | GRAM: Peggy redaktorką nogj 
niewieścich. | przebajeczna farsa w 2 aktach. 
STATY ZAK WOREK EFEZ ZŁEŃ ZOE EE WIESZ > CE T EE AEE E WWOSZIKEY 17 AREN zet KIAAOA AN. Wir IŻ WZ SYNEM ty 
Do akt Nr.2141/26 r = redons z lustrem, Quzefer - Mechanik, Mensjonat — „Gier- Ligabione dokamssiy 
oaLoszena. | OGŁOSZENIA DROBNE. | Breite oio: N zaoayak iai Dineh Zycosae gate kate 
Pigwa A po 0 użyj ra bizi Dia po- łóżka materace, bie- język polski I nie- odnowiony. Poło aki Roktcińska 11 
a szukujących pracy groszy za 


; ście. 1025 obojętna. Zgłosze- i Giewont Światło Urzędzie Pośrędnie w. 
na zasadzie art. 1030 A . twa Pracy w Lodzi  Gdańskiejg 
przedam futro na fa łóżka, stół, nia do „Kurjera" elektryczne. Kom- > 7Acy w LOCE Dig 
ej WŚ AD HE b eposach, maszty- S okazyjnie do Pod Nr. 5963. m fort Zdrowa kueh Gr kory u. "l 1 
16 grudnia 1926 p: nę do szycia, dywan sprzedania Gdań- jesto rzędny dam. nia domowa. Ceny * Lutomierska 63. a. EN í 
E W w Gd godz: 10-ra5o cuckim i musy- i karmonje cherme- ska 97, w oficynie skl fryzjer po- niskie. ia piel pac pont gr wå ; 
fepowroinie ibet bała figh w Łodzi przy ulicy F% freblanki, A A. (e kaksi zę 7024 zza posady, — dam chłopca nie- KE gi. wyd daa zh „Pi dż VE 
ODCISKI Wysokisj podNs,20 liżentne osoby 09 0 s omekewi ACO do sprzeda” "Kumar" Łódyke: włężrzęzonejo nA urząd pośredn. pra- w Lodzi piii 
AKÓPĘ ZORUBIAKĄ IBROCAWAY odhędzie się sprze- zy PORODEM ZZL nia. Konstanty- no"rlera e- własność. Lutomier- cy_w. odai, 1018 stantyni 
aini ortebrerÓW CHE daż z przetargu pu- władsctwa chlub- przedam samo- nowska 9. 7007 Ś9s Pod „Fryzjer”. ska 13, m 11. 7015 dbędzia. 
maczoprzegąj A. AKONAKI kliczńago jane) set ne, poleca Biuro chód „Fiat” 1006 skradziono dowów i Ignasiak, dat prai 
Ś wieża do wa Sac ty F A zyk asa Parady MICH fijdowa lat 46, in- g rożzamości Nr Pako Lud dę ną licytad 
NADE: w: jak ana Stkucińskiego ‘mmea f 32 teligentna wy- , wydany przez w "mości 
Doakt.sr.2348/25 Do akt. 2950-26 r, | składających się Ęludentudzielama- na — Wiadomość „o kształcona, muzykal: D. K. P, w Warsza: WYCaD „w iadiyce do Cecyi 
. bli, tematyki, łaciny, Aleksandrowska 19 ZAONATowane, > wik Ra niedo 2 oznańskiego. ki 
OGLOSZENIE  Ogłoszanie fych na ramę 1050 — u Rożniakowskiego NA bea i 2014 uel LSA 
g pyes na sumę 1060 fizyki, jezyków. u kiog specjalista doctwami, znająca Bady Kazimierra. 
Komornik przy Komornik przy Są- Kilińskiego 36 — 3. od PPE EAA E pran rutynowany doskonale pieleg- j 7010 Dr. 
Sądzie Okręgowym dzie Okręgowym w dk d4/XII 1926r, DA prawo, druga 16d Wotyński do potrzebny zaraz do mierstwo pragnie Lożals | mieskana 3 
w Łodzi, STEFAN Łodzi S. Górski, Komornik brama. godz. 6, M sprzedania. Ul. wielkiej pralni pa- przyjąć posadę W fwa pokoje z të: k 
ZAJKOWSKI, zam, zamieszkały w $o- S. ZAJKOWSKI Ffzzografji wyuora Ogrodowa Nr. 28, rowej w Warszawie mieście lub na wy- chnią i łazienka £ 
w Łodzł przy ulicy dsi przy ul. Sienkie W obecnie d sień 4, m. 1, Gop- Wymagane są diu- jazd. Łaskawa ofer- pierwsze piętroprz a 
Traugutta Nr. 10, na wieza 9, na zasadzie l ta sh E dakoja ,  pert,Prosząsięprze goletnie dobreświa- ty do administracji śesieć ob z k Telefon 46-10. t 
zasadzie art, 1030 art 1030 Ust. Post MIÓD Sładśraóci War. konać. dectwa oraz znajo- dla „Haliny”, 5966 stanku odsłania «= Chor skórne | we- t 
U. P. C. ogłasza że Cyw, ogłasza, że lećzniczy czysto | zzawa, Szczygla !2, da 4 mość prania che- Oferty składać w Toerycznej leczenie 
w dniu 14 grudnia w dniu 10grudnia pszczelny pod | errena aaa nej micznego. Zgłosze- iar moniale administracji Kur lampą kwarcową i 1 
1926 r. od g, 10-oj 1926 roku — od gwarancją lipco pcs muzyki (for- i : efaa A p nlx Warszawa, ul. ij ivaj ` jera Łódzkiego sub „P”9m- Rónigena. É 
rano w Łodzi prsy godziny 10-ej rano, wy w  blaszan- tepian) wyższej,  pierzbodrowy w do Wolska 53, Bogu- h bkoidob „N. N." 6936 Bl. Rościnszki h 1 
ul. Przejazd nr. 78, w Łodzi, przy ulicy kach 3 kg, 12 | orez począfków — Prym stante. Wia- taw Malewski cesz szybko idob nij ho macew M. Eost ht T 
odbędzie się sprze- Cegielnianej nr, 46 | „ę 5 kd 16 zł | Przygotowania do domość Konstanty- i bai A PG gelep materjałów się red k 
dał z przetergu pu- odbędzie się sprze- 10 klg 29.60 zt. | samodzielnej gry nowaka 9, dozorca prz zdolni lub się up é? Ni- piśmiennych x 
blicznego  rucho-  daż przez licytację | wyar z blazysn. | grustownie najno- wskaże. omie i sprzedawcy Piotr p dą ZĘ: mieszkaniem w śród peel E 
mości należących ruchomości, naležą- ką i opłetą po | FSZ% metodą, Dla bywa 1 morgę kowska 79 PENE o- O Na mieścia ođstąpię.— Ę - c 
do firmy „Braci cych do Szaji 1Sen cztową wysyła dorosłych kurs skró ziemi pdziełoną f!c7na parter plerw- Mat bę Wiadomeść: Nari- Okazja świąte «| B 
Bergman" i układa dera Gothelfów i za zaliczką cony, Od 20 złotych na 6 placy przy ul. 3ze wejście, Godzi- y R TPE pi NZ towicza 5, I piętro, 
jących się z wo- składających się z y) jęł m har miesięcznie, Rad- Dolno - Wschodniej na dwunasta. póz kin" Świe askład meblowy na s $i 
zów węglowych w 50 paczek przędzy ! ANHAN (MINA | wańska 43—9 front obok Pomorskiej. ZEK zabiekt węża e : - fiddam pokoik w- TREMA 1d s 
deskach, platform bawełnianej ocenio ; „PASIEKA* | Fatynowany kore- Wiadomość Zetom- pe E oe Re Ak. bór meblowany panu w ch 
arokonnych nare- nych na sumę 520 A R etytor ndziela skiego (Pańska) 78, „© ybósayky YSOF Główna 50, m. 29 a ki 
sora: bryczki pa- ad. BRZEZANY. okey M rzyspasa- Ip. Klatt. ka, Chłodna L. a olbrzymi! rawa oficyna f 3-0 miesi al] z 
rokonnejna gumach Łódź, dn, 25/X1,26r bia To dk gc ETS PW TTT CH żenia ię Gkalk mady. ames g. 
i bryczki parokon- Komornik Lekcja 50 groszy. andoletka „For . g Í t HH p bl aj S 
$ dobrym stanie owany, w śród 
nej na resorach że- S. Górski. Główna 9, m. 6. w do ie) C x E TRE EE ć 
laznych z daszkiem do ie ania. p A Poszukiwane esybłąkał się ples, procencie za wypo- A 
z płótna nieprzema | | uy i En | gprsida? aż it e, EM rasy wilk. Ode- zyczenie 500 sł. 5 
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Osłoszenła zamiejscowe o 50 proc. drożeć 
Zagraniczne o 100 proc. drożeł 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. 1 tam (strona 4 tamy) 


CENA PRFNIIMERATY: 


Nonto cze- W Łodzi z niedz dod. lustr. miesięcznie zł. 4.20 
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„Kurjer Łódzki” | „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. (s 
Wydawca: Jan mn Stypułkowski. 
ETTA Nr. 1. | 
Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni al Zawadzka s KT: DLA gą if p. 
Czesłsw Gumkowski eocen z j 


